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Bił, kopał i dusił. Uciekła mu. Dostał dozór

\\\ PIASECZNO

Rafał skatował Ewę, będąc 
na warunkowym zwolnieniu. 
Prokurator: izolacja Rafała 
nie jest potrzebna. Policja 
przyznała Ewie ochronę. 

O sprawie Ewy pisaliśmy dokładnie 
3 tygodnie temu. 22 września, Ra-

fał S. wraz z kolegą skatowali Ewę. 
– Czekał na mnie, jak wracałam 

z pracy. Poszłam z nim do domu, ka-
zał mi pić alkohol – mówi Ewa. – Ja  
z nim nie dyskutuję. Zobaczył smsa  
od mojego kolegi, co wyprowadziło go  
z równowagi. Kiedy mnie kopał, jego  
kolega K. krzyknął: uduś kurwę, bo tak  
się drze, że zaraz policję ktoś wezwie. 
Uciekłam.

\\\   Policja nie zatrzymała  
Rafała

Ewa wybiegła na ulicę. Pomogli jej 
przechodnie, wezwali policję i karetkę. 
Ewa wskazała policji sprawcę, nikt jed-
nak Rafała nie zatrzymał. Za to karetka 
odwiozła Ewę do szpitala.

Czy gmina kupi 
Dom Zośki?

Czy w październiku 2018 r. będziemy korzystać z wiaduktu  
na Karczunkowskiej?

Ruszy  
budowa 

czytaj na str. 4

czytaj na str. 3

dokończenie 
na str. 3

\\\ URSYNÓW

\\\ PIASECZNO
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\\\ PIASECZNO

Rozpoczęły się prace  
przy wymianie nawierzchni 
w al. Kasztanów w Zalesiu 
Dolnym. Utrudnienia potrwają 
do połowy listopada.

W prawdzie termin składania ofert 
w ogłoszonym pod koniec lip-

ca przetargu na remont al. Kasztanów 
upłynął 22 sierpnia, ale na rozpoczęcie 
prac trzeba było czekać niemal dwa 

miesiące. Niestety, podobnie jak w wie-
lu tegorocznych przetargach, tak i w 
tym ceny ofert zdecydowanie przekra-
czały zapewnione na to zadanie środ-
ki. Gmina planowała wydać na 500 m 
nowego asfaltu 420 tys. zł, podczas gdy 
najtańsza oferta opiewała na 635 tys. zł. 
Burmistrz skorzystał z ustaleń podję-
tych podczas nadzwyczajnej sesji Rady 
Gminy 5 września i „dołożył” brakujące 
na inwestycję pieniądze. Ostatecznie 
wybrano nieco droższego oferenta, 
któremu samorząd zapłaci blisko 690 

tys. złotych. Oficjalnie firma budowla-
na rozpoczęła prace w poniedziałek  
i zgodnie z umową ma je zakończyć w 
ciągu 25 dni. Na razie kierowcy jeżdżą 
ulicą pozbawioną starego asfaltu, ale 
oczywiście na etapie wylewania kolej-
nych warstw nowej nawierzchni ruch 
będzie zamknięty.

– Nie wyznaczamy specjalnych ob-
jazdów, bo kierowcy, zwłaszcza dojeż-
dżający do szkoły, znają drogi alterna-
tywne – tłumaczy naczelnik wydziału 
Infrastruktury i Transportu Włodzi-
mierz Rasiński. – Równolegle można 
jechać ulicą Modrzewiową lub Dębową 
i Jaworową – wyjaśnia. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian
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\\\ GÓRA KALWARIA

W miejsce rudery pojawi się 
zupełnie nowy budynek.

B udynek dawnej hydroforni, znajdu-
jący się na terenie byłej jednostki 

wojskowej w Górze Kalwarii, można za-
liczyć do najbardziej zdewastowanych 
obiektów w całej gminie. Odrapany, od-
strasza swoim wyglądem, a z informacji 
okolicznych mieszkańców wynika, że 
stanowi on miejsce spotkań młodzieży 
spożywającej alkohol. Niedługo będą 
oni mogli odetchnąć z ulgą, ponieważ 
rudera ma zniknąć, a zamiast niej przy 
ulicy Porucznika Jana Białka stanie zu-
pełnie nowy, estetyczny budynek.

– W miejscu hydroforni powstanie 
budynek handlowo-usługowy, dwu- 

piętrowy, nowoczesny, mocno prze-
szklony. Obecna hydrofornia zostanie 
zburzona przez obecnych dzierżawców 
[firma Polsport – przyp. red.]. Uzyska- 
li na to zgodę konserwatora, czekają 
tylko na pozwolenie na budowę i będą 
wiosną ruszać. Długo trwały uzgod-
nienia z konserwatorem, bo to strefa 
konserwatorska, więc projekt musiał 
uzyskać zgodę – mówi nam Wicestaro-
sta Powiatu Piaseczyńskiego Arkadiusz 
Strzyżewski.

To nie koniec zmian na obszarze je-
dnostki. Jesienią przy dwóch koszarow-
cach przy ul. Dominikańskiej powstanie 
100 nowych miejsc parkingowych. Już 
za jakiś czas funkcjonować będzie tam 
hotel.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\ POWIAT

W zeszłym tygodniu na terenie 
powiatu odbyły się ćwiczenia 
obronne pod kryptonimem 
INDUSTRIA 2017. 

W środę 11 października ewaku-
owano Starostwo Powiatowe z 

powodu wybuchu i strzelaniny w bu-
dynku. Na miejsce została skierowana 
policja, straż pożarna oraz pogotowie 
ratunkowe.

Następnego dnia, w ramach ćwi-
czeń, władze powiatu oraz część urzęd-
ników ewakuowano do dawnej bazy dy-
wizjonu rakietowego w Tomicach, gdzie 
utworzono zapasowe miejsce pracy. 
Podłączono komputery, przywieziono 
dokumenty, stworzono punkt medyczny 
i miejsca do spania. 

Ćwiczenia INDUSTRIA 2017 miały 
na celu przećwiczenie działań ratowni-
czych, sprawdzenia w sytuacji zbliżonej 
do kryzysowej współdziałania służb, 
łączności oraz sprawności w tworzeniu 
zapasowego miejsca pracy dla urzędu 
powiatu.

Oczywiście sytuacja nie była kryzy-
sowa, o czym wszyscy wiedzieli, jednak 
ćwiczenia pokazały dobrą współpracę 
między służbami oraz prawidłowe dzia-
łanie Biura Bezpieczeństwa, Zarządza-
nia Kryzysowego i Spraw Obronnych 
Powiatu.                                                         JG

Do wyburzenia

Wybuch i strzelanina
na próbę

Dawna hydrofornia w Górze Kalwarii

Kierowcy na razie korzystają z gruntowej nawierzchni ulicy

Ćwiczenia pokazały dobrą współpracę między służbami

\\\ GMINA GÓRA KALWARIA

Chcielibyśmy odnieść się do zarzutów Wicestarosty Piaseczyńskiego Arkadiusza 
Strzyżewskiego, przedstawionych w artykule „Bez kar umownych” Rafała Lipskie-
go („Przegląd Piaseczyński” z 11 października). W tekście dotyczącym rewitalizacji 
skarpy w Górze Kalwarii nie znalazło się nasze stanowisko, mimo że dotyczył on 
inwestycji gminnej i zawierał krytykę pod naszym adresem.

Nie jest prawdą, iż za opóźnienie w wykonaniu rewitalizacji „odpowiada tak 
samo wykonawca, jak i Gmina”. Pracownicy Gminy byli na skarpie codziennie, 
a nawet kilka razy dziennie. To oni i inspektor nadzoru na bieżąco pomagali 
rozwiązywać problemy wykonawcze. To za ich pośrednictwem na teren inwe- 
stycji wzywano projektanta i to oni uczestniczyli w spotkaniach z nim. Ostatecznie 
dzięki pracownikom Gminy i inspektorowi nadzoru wykonawca nie zszedł z placu 
budowy i dokończył zadanie, którym wszyscy mogą się dzisiaj cieszyć.

Realizacja przedsięwzięcia nie była prosta. Wykonawca nie przewidział prob-
lemów z materiałami, które okazały się niestandardowe i niedostępne od rę- 
ki w każdym składzie budowlanym, ani tego, że nie każdy brukarz potrafi je 
ułożyć. Łatwo powiedzieć, że to jego wina i jego problem. Tyle że w przypadku 
odstąpienia od umowy Gmina pozostaje z rozpoczętym zadaniem, które trzeba 
zinwentaryzować, a inwentaryzację muszą podpisać obie strony. To Gmina musi 
przygotować nowy przetarg i wybrać nowego wykonawcę.

Dodatkowo ulewne opady deszczu nie ułatwiały pracy, a wręcz ją uniemożliwiały.
Po zakończeniu robót wykonawca wystąpił o nienaliczanie kar umownych, argu- 

mentując, że opóźnienie nie powstało z jego winy. Powołał się głównie na warunki 
atmosferyczne i załączył „Dane meteorologiczne dla m. Góra Kalwaria” Instytutu 
Meteorologii i Gospodarki Wodnej.

Kodeks cywilny dopuszcza miarkowanie kar umownych, gdy zadanie wykonano 
w całości. Ponadto Gmina nie poniosła szkody finansowej z powodu opóźnienia. 
Po analizie sytuacji i uzyskaniu opinii prawnej naliczono kary za 31 dni opóźnienia 
w wysokości 39 967,38 zł. Takie nałożenie kar jest zgodne ze stanem faktycznym, 
obowiązującymi przepisami, a także dbałością o dobro finansów publicznych.

Urząd Miasta i Gminy Góra Kalwaria

zadanie wykonaliśmy, strat nie ponieśliśmy

Nowy asfalt przed zimą

Oficjalnie firma 
budowlana  

rozpoczęła prace  
w poniedziałek  

i zgodnie z umową  
ma je zakończyć  
w ciągu 25 dni
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– Trudno mi powiedzieć, co jest w 
protokole, wszystkie dokumenty ma 
prokurator – mówi nam Jarosław Sawi-
cki, rzecznik prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Piasecznie. – Policjanci 
z komisariatu w Lesznowoli, wezwani 
do tej interwencji, twierdzą, że poszko-
dowana była nietrzeźwa, podobnie jak 
znajdujący się obok mężczyźni, i nie by-
ła w stanie wskazać sprawcy.

– Udało mi się uciec, wybiec z domu 
na ulicę, to kilkadziesiąt metrów, ale by-
łam tak pijana, że nie mogłam wskazać 
sprawcy? Wskazałam, powiedziałam, 
że to Rafał i go pokazałam, bo stał obok 
– twierdzi Ewa. 

Ewa opublikowała na Facebooku 
zdjęcie Rafała i swojej skatowanej twa-
rzy z informacją, że Rafał jest sprawcą. 
Post udostępniło ponad 4000 osób w 
całej Polsce. Następnego dnia złożyła 
zawiadomienie. Ponad tydzień późnej 
policjanci z wydziału kryminalnego KPP 
w Piasecznie zatrzymali Rafała S.

– 4 października 2017 r. zatrzyma-
no Rafała S., któremu przedstawiono za-
rzuty kierowania gróźb pozbawienia ży-
cia wobec pokrzywdzonej (dwa zarzuty 
dotyczą 29 lipca i 22 września 2017 r.) 
oraz spowodowania w dniu 22 wrześ-
nia 2017 r. obrażeń ciała Ewy K., skut-
kujących rozstrojem zdrowia na okres 
poniżej 7 dni – mówi nam prokurator 
Łukasz Łapczyński Rzecznik Prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Warszawie.

Kilka dni później, koleżanka Ewy 
widziała Rafała na ulicy. Ewa zadzwoni-
ła na komendę, oficer dyżurny potwier-
dził, że go wypuścili. W mieszkaniu Ewy 
natychmiast pojawiło się kilku znajo-
mych żeby jej pilnować. To była sobota, 
nie udało się wtedy ustalić nic więcej. 
W poniedziałek rano, kiedy Ewa poszła 
na komendę, dowiedziała się, że Rafał 
dostał dozór policji i nakaz stawiania 
się na komendzie 3 razy w tygodniu. 

Oprócz tego prokurator zakazał Rafało-
wi kontaktowania się z pokrzywdzoną 
oraz zbliżania się do niej na odległość 
mniejszą niż 100 m. 

– On ją skatował będąc na warun-
kowym zwolnieniu i ma się przestra-
szyć dozoru? – mówi nam pracownica 
MGOPS.

\\\   Prokurator nie aresztował 
Rafała

– W ocenie prokuratora, dla za-
bezpieczenia prawidłowego toku po-
stępowania oraz dóbr pokrzywdzonej, 
wystarczające było zastosowanie nie-
izolacyjnego środka zapobiegawczego 
w postaci dozoru policji, połączonego z 
zakazem kontaktowania się z pokrzyw-
dzoną i zakazem zbliżania się do niej 
– informuje prok. Łapczyński.

Policja także wnioskowała o dozór. 
Czemu nie o areszt?

MGOPS zawnioskował o ochronę 
Ewy. Właściwy Komendant policji ma 
14 dni na rozpatrzenie wniosku. Ustawa 
o ochronie i pomocy dla pokrzywdzone-
go i świadka, mówi jednak, że w szcze-
gólnie uzasadnionych przypadkach po 
złożeniu wniosku, można stosować 
środki ochrony i pomocy do czasu je-
go rozpatrzenia. Takie środki policja 
zastosowała, bo widocznie uznała, że 
przypadek jest szczególnie uzasadniony. 
Czemu więc nie wnioskowała o areszt? 
I czemu prokurator uznał, że to wystar-
czający środek?

W międzyczasie, 26 września Sąd 
Rejonowy w Piasecznie odwiesił Rafa-
łowi S. wyrok 2 lat pozbawienia wolno-
ści za znęcanie się nad matką i siostrą.  
6 listopada ma się stawić w celu odby-
cia kary w zakładzie karnym. Policja  
o tym nie wie, ponieważ procedury nie 
nakazują sądowi informowania policji  
o wyrokach. Dowie się, jeżeli Rafał S.  
nie stawi się w wyznaczonym dniu  

w zakładzie. Wtedy znowu zacznie go 
szukać.

Ewa ma przyznanego asystenta ro- 
dziny od listopada 2016 r. Po ostatnich 
wydarzeniach podjęła terapię, o co 
zabiegał MGOPS. W maju została roz-
dzielona z synem, głównie z powodu 
przemocy, której doświadczał.

– Jeżeli partner bije matkę dziecka, 
które jest w tym czasie w domu, uznaje 
się, że także dziecko jest ofiarą przemo-
cy, nawet jeżeli nikt go nie tknął – tłuma-
czą pracownicy MGOPS. 

Chociaż Rafał nie jest już partne-
rem Ewy, przemoc nie skończyła się. 
Jeżeli sytuacja wymaga udzielenia Ewie 
ochrony policji, trudno oczekiwać od są-
du, żeby „zwrócił” jej teraz dziecko. Ewa 
spotyka się z synem, który decyzją sądu 
przebywa u jej bliskiej rodziny.

MGOPS o decyzji prokuratora do-
wiedział się od nas. 

– Tak, to utrudnia nam pracę. Można 
o Ewie powiedzieć, że jest współuza-
leżniona. Żeby takie kobiety zdecydo-
wały się mówić, odeszły od swojego 
oprawcy i zgodziły się na terapię, my 
musimy wykonać naprawdę dużo pra-
cy. Policja i prokurator pokazali na piś-
mie, że oprawca jest bezkarny – mówi 
nam pracownica MGOPS. – Z naszego 
punktu widzenia Ewa dobrze zrobiła, 
publikując ten post na Facebooku. Nie, 
ani prokurator, ani policja nigdy nas nie 
pytali o Ewę.

Rafał S. stawia się na komendzie od 
ostatniego poniedziałku, czyli przez po-
nad tydzień od decyzji o zastosowaniu 
dozoru, nie do końca było wiadomo, co 
się z nim dzieje. 

Joanna Grela
współpraca Igor Nazaruk,  

Gazeta Wyborcza
Reportaż wideo wkrótce   

na WYBORCZA.PL/WIDEO

To nie jest amerykański film

\\\ P0wiat na sygnale

\\\   Policja z Piaseczna zatrzymała 
dwóch mężczyzn jadących chevrole-
tem. Za kierownicą siedział 48-latek 
pochodzący z Gruzji, ale to 22-letni 
pasażer, obywatel Polski, przekonywał 
policjantów, że to on kierował autem. 
Okazało się, że kierowca miał ponad 
promil alkoholu i nie posiadał prawa 
jazdy. Policja ustaliła również, że 
mężczyzna jest poszukiwany do odbycia 

kary zastępczej pozbawienia wolności. 
48-latek trafił do aresztu, jego kolega 
usłyszał zarzut składania fałszywych 
zeznań.

\\\   W sobotę 14 października policjanci 
z Piaseczna zatrzymali obywatela Wiet- 
namu. 30-latek miał przy sobie amfe- 
taminę. Mężczyzna trafił już do celi.

\\\   W godzinach wieczorno-nocnych  
z 12 na 13 października doszło w Piasecz- 
nie do dwóch podobnych zniszczeń 
samochodów. Sprawca uszkodził lakier 
i opony w autach na ul. Kusocińskiego  
i Julianowskiej. Osoby, które mogą mieć 
informacje w tej sprawie, proszone są 
 o kontakt z policją.

\\\   Policja poszukuje sprawców po-
bicia 48-latka, do którego doszło 13 
października między godz. 18.00 a 18.30 
w Głoskowie. Mężczyznę pobito i okra- 
dziono. Policja poszukuje dwóch męż- 
czyzn. Wszystkie osoby, które mogą 
pomóc w rozwiązaniu tej sprawy, pro-
szone są o kontakt z policją.

\\\ URSYNÓW

Wiadukt na ulicy 
Karczunkowskiej, którym 
pierwotnie mieliśmy jeździć  
już od miesiąca, w końcu 
zacznie powstawać.

P rzejazd na ul. Karczunkowskiej 
niczym nie różnił się od innych 

przejazdów na naszej linii kolejowej. 
Kiedy przystąpiono do jego przebudo-
wy, okazało się, że występują kolizje z 
sieciami wodociągowymi i elektrycz-
nymi, i – jak to również miało miejsce 
w przypadku innych przejazdów – po-

jawiły się podziemne instalacje, o któ-
rych wykonawca nic nie wiedział. Jak 
poinformował nas Karol Jakubowski z 
PKP PLK, ostatnie przełączenie kolizji 
nastąpi dzisiaj. Wykonawca uważa, że 
uda mu się to zrobić w jeden dzień. Po 
udanym przełączeniu rozpocznie się 
budowa wiaduktu.

Karczunkowska ma być drogą do-
jazdową do węzła Zamienie na trasie S7, 
stąd potrzeba wybudowania bezkolizyj-
nego przejazdu z linią kolejową. 

Budowa wiaduktu ma potrwać 12 
miesięcy od momentu rozpoczęcia bu-
dowy.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Ruszy budowa dokończenie 
ze str. 1

dokończenie ze str. 1

R E K L A M A
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\\\ GÓRA KALWARIA

Włodarze postanowili zająć się 
reklamami w gminie. 

G mina Góra Kalwaria przygotowała 
projekt tzw. „uchwały reklamowej”, 

której celem jest uregulowanie zasad 
i warunków dotyczących możliwości 
umieszczania tablic reklamowych, urzą-
dzeń reklamowych (w tym szyldów), 
a także obiektów małej architektury i 
ogrodzeń, a w konsekwencji wyelimi-
nowanie chaosu reklamowego na ob-
szarze Góry Kalwarii. Obecnie reklamy 
często stawiane są w sposób zupełnie 
przypadkowy, co doprowadza do tego, 
że szpecą miasto. Uchwała ma wreszcie 

zrobić z tym porządek, co pozytywnie 
wpłynie na estetykę przestrzeni pub-
licznej.

W dokumencie sporządzono do-
syć bogaty słowniczek pojęć, między 
innymi: „folia mleczna”, „potykacz” czy 
„totem”. Teren gminy podzielono na trzy 
strefy – I (obszar historycznego centrum 
miasta Góra Kalwaria), II (historyczne 
centrum Czerska) oraz III (pozostała 
część gminy). Z uchwały wynika wie-
le zakazów, w tym: zakaz sytuowania 
szyldów w sposób zasłaniający okna 
i drzwi oraz charakterystyczne detale 
architektoniczne budynku, zakaz sto-
sowania szyldów emitujących zmienne 
światło, zakaz umieszczania banerów 
(z wyjątkami), zakaz stawiania tablic 

reklamowych na terenach zieleni i wiele 
innych. Dopuszczone zostanie zamiesz-
czanie ogłoszeń na wiatach przystan-
kowych, ale tylko w przeznaczonych do 
tego celu gablotach.

Nowe przepisy powinny poprawić 
wygląd przestrzeni publicznej, zanim 
jednak uchwała będzie mogła zostać 
stosowana, na jej temat wypowiedzą 
się mieszkańcy.

Władze gminy przygotowały spe-
cjalną ankietę, w której można zgłosić 
swoje uwagi do projektu.

– Wypełnienie formularza pomo-
że sprawdzić, czy opracowany projekt 
„uchwały reklamowej” spełnia zarów-
no oczekiwania co do poprawy jakości 
estetyki gminy i ochrony terenów natu-
ralnych, jak i nie wprowadza przesadnej 
regulacji, utrudniającej funkcjonowanie 
firmom i właścicielom nieruchomości 
– czytamy w formularzu konsultacji 
społecznych.

Konsultacje będą prowadzone w 
okresie od 13 października do 17 listo-
pada. Ponadto na początku listopada 
w Ośrodku Kultury w Górze Kalwarii 
odbędzie się otwarte spotkanie, umoż-
liwiające wyrażenie swojej opinii.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\ PIASECZNO

Po blisko czterech miesiącach 
od podpisania listu 
intencyjnego z ZHP w sprawie 
zakupu Domu „Zośki” 
nadciągają zmiany. Gmina 
chce kupić nieruchomość 
samodzielnie. 

K iedy prowadzone przez długi czas 
rozmowy z ZHP zakończyły się 

sukcesem, czyli podpisaniem 22 czerw-
ca bieżącego roku przez przedstawicieli 
gminy i Chorągwi Stołecznej ZHP listu 
intencyjnego w sprawie wykupienia 
zabytkowego domu z rąk prywatnych, 
mieszkańcom wydawało się, że sprawa 
jest już „załatwiona”. 

\\\   Rozmów było wiele
Podpisanie listu intencyjnego wień-

czyło rozmowy między reprezentacją 
gminy Piaseczno oraz ZHP, a także ne-
gocjacji z właścicielem Domu „Zośki”. 
Cena zabytkowego drewnianego domu 
z ogrodem w Zalesiu Dolnym nie należy 
do niskich, więc samorząd, mimo naci-
sków części mieszkańców, nie był gotów 
do samodzielnego zakupu, zwłaszcza, 
że urzędnicy mieli świadomość tego, że 
nakłady, które będzie trzeba ponieść na 
remont budynku znacznie przewyższą 
kwotę, którą trzeba wydać na zakup. 
Radni, którym w ubiegłym roku przed-
stawiano pomysł zainwestowania w je-
den z ważniejszych historycznie zabyt-
ków na naszym terenie, oczekiwali naj-
pierw informacji o tym, w jaki sposób 
nieruchomość miałaby być wykorzy-

stywana i skąd mają pochodzić pienią-
dze na remont, a następnie utrzymanie 
budynku. Rozmowy były prowadzone z 
ZHP, Ministerstwem Kultury czy Muze-
um Powstania Warszawskiego. Kiedy 
Ministerstwo zadeklarowało przyzna-
nie dotacji na remont drewnianego bu-
dynku, a ZHP gotowość współudziału w 
zakupie, radni wyrazili zgodę na nabycie 
zabytku. Odpowiednia uchwała została 
przyjęta pod koniec marca. Komenda 
Chorągwi Stołecznej ZHP z kolei wyrazi-
ła zgodę na zakup w połowie czerwca a 
tydzień później dokument o współpracy 
został uroczyście podpisany na terenie 
nieruchomości przy ul. Królowej Jadwi-
gi 11 w Piasecznie. 

\\\   Nowe rozwiązanie?
Kilka dni temu do radnych trafiła 

uchwała, w której burmistrz Zdzisław 
Lis proponuje radnym samodzielny 
zakup nieruchomości. Tym samym 
wcześniejszy list intencyjny przestałby 
obowiązywać. Decyzja w tej sprawie 
ma zapaść na sesji Rady Gminy 18 paź-
dziernika. Skąd ta zmiana? Burmistrz 

w uzasadnieniu uchwały pisze o prze-
dłużających się negocjacjach dotyczą-
cych nabycia Domu „Zośki” przez oba 
podmioty.

– Naszym zdaniem, dla Chorągwi 
Stołecznej jako organizacji społecznej, 
partycypowanie w zakupie jest ogrom-
nym wysiłkiem finansowym. Stąd wiele 
pytań i wątpliwości z ich strony. Rozu-
miemy wszystkie te obawy i rozterki – 
wyjaśnia radna z Zalesia Dolnego, Mag-
dalena Woźniak. – Ale jednocześnie czas 
nas goni, bo ze względu na słaby stan 
techniczny budynek wymaga jak naj-
szybszego zabezpieczenia – podkreśla. 
Burmistrz uznał więc, że korzystniej dla 
sprawy i dla obu stron będzie, jeśli gmi-
na nabędzie ten obiekt samodzielnie, co 
również ułatwi nam dalsze działania, 
począwszy od zabezpieczenia budynku, 
a następnie jego remontu, jak również 
procedur związanych z pozyskiwaniem 
środków zewnętrznych.

– Od samego początku naszym 
podstawowym oczekiwaniem wobec 
ZHP było nie tyle współfinansowanie 
zakupu, remontu i utrzymania obiektu, 
ale wypełnienie Domu „Zośki” „treścią”, 
zgodną z piękną historią i tradycją tego 
miejsca. I ten cel nadal pozostaje aktual-
ny i nadrzędny – zaznacza Woźniak i za-
pewnia, że burmistrz przedstawił ZHP 
projekt porozumienia w sprawie dalszej 
współpracy i wspólnego działania. Czy 
radnych te argumenty przekonają do 
wyłożenia całej kwoty 750 tys. złotych 
i przejęcia nieruchomości jako jedyny 
właściciel, przekonamy się już podczas 
środowej sesji.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

AKTuALNOŚCI

Czy dzieci z orzeczeniem będą musiały jeździć do innych gmin?

Wyeliminować chaos

Czy gmina kupi Dom „Zośki”?

Obecnie reklamy 
stawiane są w sposób 

zupełnie przypadkowy  
i szpecą miasto

Gmina próbuje zrobić porządek z reklamami

Każda kolejna zima nadwyręża stan 
nieogrzewanego drewnianego domu

\\\ LESZNOWOLA

Przedszkole niepubliczne  
z oddziałami integracyjnymi 
chce się stać jedynym w gminie 
przedszkolem publicznym  
z oddziałami integracyjnymi. 
Rodzice twierdzą, że jest 
potrzebne. Gmina uważa, że nie.

O przedszkolu Truskawkowo w No- 
wej Woli pisaliśmy pod koniec 

sierpnia. Maciej Godlewski, jego właś-
ciciel, wystąpił ponad rok temu do gmi-
ny, o zgodę na utworzenie przedszkola 
publicznego. 15 maja dostał odmowę. 
Jednak 17 lipca organ odwoławczy, czyli 
Mazowiecki Kurator Oświaty, uchylił w 
całości decyzję wójt, z uwagi na braki 
formalne we wniosku pana Macieja. Na 
wezwanie gminy pan Maciej uzupełnił 
te braki, a 25 września wójt ponownie 
odmówiła udzielenia zezwolenia na 
prowadzenie przedszkola publicznego. 
W uzasadnieniu kolejny raz wójt stwier-
dza, że utworzenie przedszkola publicz-
nego nie  stanowi korzystnego uzupeł-
nienia sieci przedszkoli w gminie.

Pan Maciej ponownie odwołał się 
do MKO. W odwołaniu m.in. zarzuca 
wójt, że nie rozpatrzyła i nie odniosła się 
do charakteru przedszkola, które rów-
nież po upublicznieniu miałoby być, tak 
jak dzisiaj, przedszkolem z oddziałami 
integracyjnymi, a takiego w gminie nie 
ma. Wg Ustawy o Systemie Oświaty oraz 

Prawo oświatowe prowadzenie takiego 
przedszkola należy do zadań własnych 
gminy.

Wskazał także, że w miejscowości 
Nowa Wola nie istnieje żadne publiczne 
przedszkole, a stwierdzenie uzasadnia-
jące odmowę wójt, jakoby sieć przed-
szkoli miały uzupełniać przedszkola 
niepubliczne, jest nieprawidłowe i 
sprzeczne z ustawą Prawo oświatowe 
oraz z rozporządzeniem MEN.

Godlewski wykazuje także, że w 
gminie w wieku przedszkolnym zamel-
dowanych jest 1502 dzieci, a w placów-
kach publicznych jest 831 miejsc. Wójt 
w swojej odmowie wskazuje natomiast, 
że w obecnym roku szkolnym wszyst-
kim, którzy złożyli wniosek, gmina 
zapewniła miejsce. Jest także w stanie 
uruchomić 100 dodatkowych miejsc 
przy Osiedlowej w Mysiadle. 

– W Truskawkowie jest 9 dzieci z 
orzeczeniem, w tym moje. Nie wyobra-
żam sobie, żeby dzieci miały stracić to 
miejsce, a tym się może skończyć nie-
upublicznienie go – mówi pani Monika. 
- Nieludzkie natomiast jest stwierdzenie 
gminy, że prowadzi dowóz do innych 
gmin. Dla tych dzieci bardzo ważne jest 
aby uczęszczać do przedszkola w swoim 
środowisku, a nie wciąż gdzieś dojeż-
dżać. W 47 osób złożyliśmy petycję, ale 
odpowiedzi jeszcze nie mamy, chociaż 
pan Maciej dostał już odmowę.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\ GRAJ W SUDOKU

Przedszkole się odwołało

dokończenie ze str. 1
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\\\ PIASECZNO

Obecne przedszkole nr 5 przy 
ul. Szkolnej miało dostać nowy 
budynek, ale gmina zmieniła 
plany. 

W połowie września ogłoszono 
przetarg na opracowanie pro-

jektu budowlanego i wykonawczego 
nowego budynku dla przedszkola nr 
5. Gmina oczekiwała zaprojektowania 
dwukondygnacyjnego budynku, który 
miałby zastąpić obecny, przeznaczony 
do rozbiórki.

– Ten budynek był zaplanowany na 
20 lat, a funkcjonuje już 40 – tłumaczy 
wiceburmistrz Hanna Kułakowska-
-Michalak. – Jest w takim stanie, że jego 
remont byłby zupełnie nieopłacalny.

\\\   Nagła zmiana decyzji
Tymczasem 12 października, 5 dni 

przed zakończeniem terminu składania 
ofert, gmina odwołała przetarg. Dlacze-
go? 

– Wystąpiła istotna zmiana okolicz-
ności powodująca, że prowadzenie po-
stępowania lub wykonanie zamówienia 
nie leży w interesie publicznym, czego 
nie można było przewidzieć – wyjaś-
nia UMiG w dokumencie odwołującym 
procedurę przetargową. – Zamawiający 
jest w trakcie budowy Centrum Eduka-
cyjno-Multimedialnego, gdzie będzie 
mieścić się 11-oddziałowe przedszkole 
(większe niż pierwotnie zakładano), 
jednocześnie została podjęta decyzja o 
zakupie przedszkola przy ul. Nadarzyń-
skiej. W związku z powyższym budowa 
kolejnego przedszkola w rejonie cen-
trum miasta, nie leży w interesie pub-

licznym, czego nie można było wcześ-
niej przewidzieć.

Przypomnijmy – przetarg ogłoszo-
no 15 września, a więc miesiąc temu. 
CEM buduje się od kilku miesięcy, de-
cyzja o zwiększeniu liczby oddziałów 
przedszkolnych w tym budynku zapad-
ła na początku roku, kiedy reforma edu-
kacji stała się faktem. Przedszkole przy 
ul. Nadarzyńskiej zostało kupione przed 
wakacjami, a od początku września już 
działa. W tej sytuacji uzasadnienie de-
cyzji o unieważnieniu przetargu wydaje 
się nieco rozbieżne z faktami. Poprosili-
śmy wiec o wyjaśnienia wiceburmistrz 
Hannę Kułakowską-Michalak.

\\\   Przedszkole potrzebne  
gdzie indziej

– Niestety musieliśmy czekać na 
dane dotyczące liczby trzylatków, któ-
rych rodzice będą chcieli posłać do 
przedszkola i dopiero na tej podstawie 
szacować potrzeby dotyczące przy-
szłych miejsc potrzebnych w gminnych 
placówkach – tłumaczy wiceburmistrz 
odpowiedzialna za edukację. W oparciu 

o te wstępne dane kierownictwo uznało, 
że po wybudowaniu CEM w centrum 
miasta liczba miejsc dla przedszkola-
ków będzie wystarczająca. Nadal jednak 
niezrozumiałe wydaje się ogłoszenie 
przetargu miesiąc przed poznaniem 
tych danych. Burmistrz wyjaśnia, że 
znacznie bardziej paląca jest potrzeba 
zapewnienia większej liczby miejsc dla 
przedszkolaków w Józefosławiu.

– Rozsądniej będzie te środki wyko-
rzystać w Józefosławiu, zamiast wozić 
dzieci do centrum Piaseczna – tłuma-
czy burmistrz Kułakowska-Michalak. 
Podkreśla też, że gmina ma pozwolenie 
(m.in. Sanepidu) na użytkowanie obec-
nego budynku do 2019 r., kiedy to CEM 
ma być już gotowy na przejęcie malu-
chów z ul. Szkolnej.

Jeśli chodzi o wykorzystanie działki, 
na której stoi obecnie przedszkole nr 
5, to z pewnością zostanie przeznaczo-
na na cele publiczne. Decyzje jeszcze 
nie zapadły. Jednym z pomysłów jest 
budowa domu dziennego pobytu dla 
seniorów.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\ LESZNOWOLA

Szkoła Podstawowa w Nowej 
Iwicznej już wkrótce zostanie 
rozbudowana, a część nowego 
kompleksu ma pełnić także 
funkcję Centrum Integracji 
Społecznej. 

R ozbudowa szkoły to wieloetapowa, 
złożona inwestycja gminy Leszno-

wola. Na początku gmina musiała na-
być za 2,3 mln zł działkę o powierzchni 
4781 m2 , znajdującą się po drugiej 
stronie ulicy Szkolnej, za skatepar-
kiem. Na potrzeby inwestycji w maju 
br. zmieniono plan zagospodarowania 
przestrzennego. Prace projektowe mają 
potrwać do końca tego roku, a w stycz-
niu gmina planuje złożyć do starostwa 
dokumentację, na podstawie której zo-
stanie wydane pozwolenie na budowę. 
W maju gmina planuje ogłosić przetarg 
na wykonawcę inwestycji, natomiast sa-
ma rozbudowa ma potrwać 14 miesięcy 
od momentu rozpoczęcia prac. Przy-
gotowanie dokumentacji technicznej 
pochłonęło ponad 115 tys. zł. Rozbu-
dowa szkoły ma kosztować 12 mln zł, a 

wyposażenie nowej części – dodatkowo 
0,8 mln zł.

\\\   Przejście nad ulicą 
Dobudowana część szkoły będzie 

mieściła się po drugiej stronie ul. Szkol-
nej, niedaleko obecnego skateparku. 
Jak wynika z planów przedstawionych 
przez Referat Przygotowania i Realizacji 
Inwestycji Urzędu Gminy Lesznowola, 
starą i nową część szkoły będzie spinać 
łącznik „przerzucony” nad ul. Szkolną. 
W dobudowanej części szkoły ma zna-

leźć się 3-sektorowa hala sportowa z 
zapleczem i szatniami, część świetlico-
wa dla potrzeb sołectwa Nowa Iwiczna 
(Centrum Integracji Społecznej wraz z 
zapleczem), 15 klas lekcyjnych, gabinet 
medyczny, pokój nauczycielski oraz bi-
blioteka (świetlica i biblioteka w starej 
części mają zostać zlikwidowane). Ist-
niejąca obecnie stołówka szkolna ma 
zostać powiększona, a kuchnia zmoder-
nizowana. 

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

\\\ KOnstanCin-JeZiORna

W związku z remontem 
w mieście pojawiły się 
gigantyczne korki.

N erwowe tygodnie dla kierowców 
zmierzających przez Konstancin-

-Jeziornę do Warszawy i z powrotem. 
W ostatnim czasie, w godzinach szczytu, 
miasto stawało się całkowicie nieprze-
jezdne.

– Ponad 20 minut jechałem z Grapy 
do Polnej, kiedy normalnie zajmuje to 
kilka minut. Samochody stoją, autobusy 
stoją, ludzie się spóźniają do pracy, szko-
ły itp – irytuje się jeden z mieszkańców.

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest 
remont ul. Mirkowskiej na odcinku od 
alei Wojska Polskiego do mostu.

– W związku z trwającą przebudo-
wą niestety konieczne było zamknięcie 
ulicy Mirkowskiej, tym bardziej, że rów-
nolegle prowadzone są roboty związane 
z budową sieci kanalizacji sanitarnej, 
której inwestorem jest Gmina Konstan-
cin-Jeziorna. Roboty prowadzone są eta-

powo i dojazd do posesji został przez 
wykonawcę utrzymany, natomiast po-
zostały ruch kierowany jest na objazdy, 
zgodnie z zatwierdzoną organizacją 
ruchu na czas budowy – informuje nas 
Grzegorz Wójcik z Wydziału Inwestycji, 
Remontów i Drogownictwa Starostwa 
Powiatowego w Piasecznie.

Nawierzchnia drogowa ma zostać 
wymieniona do końca tego miesiąca, ale 
trwać będą jeszcze prace przy budowie 
sieci kanalizacyjnej.

– Podpisana umowa zobowiązuje 
wykonawcę robót drogowych do ich 
zakończenia do 31 października bieżą-
cego roku, trzeba jednak pamiętać, że 
wykonawca robót sanitarnych jest zo-
bowiązany innym terminem – zaznacza 
Grzegorz Wójcik..

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

AKTuALNOŚCI

Zupełny paraliż

Sznur samochodów na GrapieSzkoła będzie też po drugiej stronie ulicy

Przedszkole jest zlokalizowane w środku dużego osiedla w centrum miasta

„Ponad 20 minut 
jechałem z Grapy  
do Polnej, kiedy 

normalnie zajmuje  
to kilka minut”

P rofesjonalną pomoc, całodobową 
opiekę i rehabilitację znajdują tu 

osoby, które ze względu na stan zdro-
wia (choroby neurologiczne, schorzenia 
ortopedyczne czy zakończenie pobytu 
w szpitalu) nie mogą funkcjonować sa-
modzielnie, a rodzina nie jest w stanie 
zapewnić im opieki, której aktualnie 
potrzebują. 

MEDI-system KONSTANCJA zapew-
nia pielęgnację i rehabilitację na najwyż-
szym poziomie. Nad bezpieczeństwem 
podopiecznych czuwa kadra medyczna: 
lekarze, pielęgniarki, personel opiekuń-
czy i fizjoterapeuci z wieloletnim do-
świadczeniem. Poza codzienną troską, 
wsparciem dla pacjentów i rodzin oraz 
domową atmosferą, ośrodek oferuje za-
jęcia usprawniające, rehabilitację i bo-
gaty program terapii zajęciowej. Miesz-

kańcy wspólnie gotują, wykonują prace 
artystyczne, często odkrywając swoje 
ukryte dotąd talenty. W Ośrodku odby-
wają się koncerty, bezpłatne warsztaty 
dla opiekunów, a wiosną Dni Otwarte.

Co najważniejsze, na miejsce  
w Ośrodku nie trzeba długo czekać. To 
ważne, gdyż zwykle rodzina ma bar-
dzo mało czasu na zalezienie placówki, 
gwarantującej bliskim komfort pobytu 
i bezpieczeństwo. Potwierdzeniem wy-
sokiego poziomu opieki i rehabilitacji 
ośrodka KONSTANCJA są liczne po-
dziękowania dla personelu od rodzin 
podopiecznych. Część można znaleźć na 
stronie www.medisystem.pl w zakładce 
PISZĄ O NAS.

MEDI-system KONSTANCJA to niezwykły ośrodek medyczny,  
który od kilkunastu lat jest na stałe wpisany w życie gminy 
Konstancin-Jeziorna. 

Zapewnij bliskim najlepszą opiekę

bielawa, ul. lipowa 1, Konstancin-jeziorna
Tel: 22 266 88 41

Rozbudowa szkoły 

Problemy decyzyjne
P R O M O C J A
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\\\ POWIAT

Którędy pasażer ma wsiadać 
i czy kontroler powinien 
umożliwić nam zakup biletu  
w czasie kontroli? 

O statnio media obiegła informacja  
o orzeczeniu sądu łódzkiego, zgod-

nie z którym pasażer nie posiadają- 
cy biletu nie musi zawsze wchodzić  
do pojazdu miejskiego pierwszymi 
drzwiami, a kontroler powinien pozwo-
lić mu dojść do miejsca gdzie można 
kupić bilet. 

W sprawie, w której zapadło orze-
czenie kobieta właśnie przyleciała z za-
granicy. Nie miała przy sobie biletu ale 
gdy zobaczyła nadjeżdżający tramwaj 
postanowiła, że dokona zakupu u mo-
torniczego. Do pojazdu weszła tylnymi 
drzwiami, gdyż tylko do nich udało jej 
się dojść przed odjazdem. Pasażerka 
bezzwłocznie udała się w kierunku ka-
biny motorniczego. Z uwagi jednak na 
posiadany bagaż oraz ilość osób poru-
szała się wolno. Gdy była przy kierow-
cy zatrzymał ją kontroler. Mężczyzna 
nic sobie nie robił z jej tłumaczeń oraz 
faktu, że trzymała w ręku odliczone pie-
niądze. Uznał, że kobieta nie opłaciła 
przejazdu i wystawił na jej nazwisko 
wezwanie do zapłaty kwoty 270,40 
zł. Kobieta odmówiła jego podpisania, 
wystosowała także odwołanie. Sprawa 
ostatecznie trafiła do Sądu Rejonowe-
go dla Łodzi-Widzewa w Łodzi (sygn. 
akt: VIII C 3501/15). Sąd przyznał rację 
pasażerce. W uzasadnieniu orzeczenia 

Sąd wskazał, że „pasażer praktycznie 
nie ma realnej możliwości zamanifesto-
wania, że wsiada do tramwaju bez biletu 
z zamiarem jego zakupienia. Nie można 
przecież oczekiwać od podróżnych, aby 
w takiej sytuacji głośno obwieszczali 
wszystkim pasażerom, że oto kierują się 
do kabiny motorniczego w celu zakupu 

biletu (…) nie można przy tym wyma-
gać od podróżnych, aby w sytuacji, jak 
omawiana, a więc gdy nie posiadają bi-
letu, wsiadali do pojazdu pierwszymi 
drzwiami, powinność taka nie wynika 
bowiem z przepisów prawa, nadto 
czasami jest po prostu niemożliwa do 
zrealizowania(…). Natomiast pasażer-
ka uczyniła zadość dyspozycji przepisu 
regulaminu przejazdu i bezpośrednio 
po wejściu do w/w pojazdu zamierzała 
zakupić bilet u motorniczego, co jednak 
zostało jej uniemożliwione”.

\\\   Każda sprawa jest inna 
Trzeba pamiętać, że powyższe 

orzeczenie zapadło na gruncie odpo-
wiednich regulaminów MPK-Łódź, a 
w Polsce nie obowiązuje prawo prece-
densowe – orzeczenie jednego sądu nie 
jest wiążące dla innego. Postanowiliśmy 
zatem sprawdzić, jak wygląda sytuacja 

na gruncie warszawskiego ZTM, który 
obsługuje nasz powiat. Z warszawskich 
regulaminów przewozu co prawda wy-
nika wprost, że pasażer, który nie posia-
da ważnego biletu po wejściu do pojaz-
du obowiązany jest udać się w pierwszej 
kolejności do automatu biletowego lub 
obsługi pojazdu celem zakupu biletu i 
natychmiast po zakupie biletu skasować 
go w najbliższym kasowniku. Jednak 
regulamin nie mówi już wprost, że pa-
sażer ma wejść do pojazdu pierwszymi 
drzwiami.

– Pasażer, znając zasady, sam podej-
muje decyzję którymi drzwiami wsiąść 
kiedy jest tłok a kiedy go nie ma. Nie 
mając biletu i wsiadając do zatłoczone-
go pojazdu ostatnimi drzwiami, pasażer 
musi wiedzieć, że dojście do automa-
tu zajmie mu sporo czasu i ryzykuje 
spotkanie z kontrolerem, który nieko-

niecznie musi wiedzieć kiedy wsiadł do 
pojazdu dany pasażer. Dlatego, choć nie 
ma tego w przepisach, zalecamy pasaże-
rom bez biletu, żeby wsiadali drugimi 
drzwiami ponieważ tam znajduje się 
biletomat – wyjaśnia Igor Krajnow z 
ZTM Warszawa.

Regulamin nie określa wprost jesz-
cze jednej sytuacji, tzn. co ma zrobić 
pasażer, który chciał kupić bilet, ale nie 
działa biletomat, a kierowca nie może 
sprzedać biletu.

– Brak możliwości zakupu biletu w 
pojeździe nie zwalnia pasażera z kon-
sekwencji w przypadku kontroli. Jeśli 
więc pasażer nie może kupić biletu w 
pojeździe, powinien z niego wysiąść na 
najbliższym przystanku. W przeciwnym 
wypadku może otrzymać wezwanie do 
zapłaty w czasie kontroli – informuje 
Igor Krajnow.

ZTM Warszawa poinformował nas 
także, że tak naprawdę każdy przypa-
dek jest traktowany indywidualnie, jeśli 
pasażer nie zgadza się z treścią wezwa-
nia do zapłaty, może zawsze złożyć re-
klamację do ZTM, w której m.in. może 
wnosić o sprawdzenie zapisu z kamer 
umieszczonych w pojeździe. Jeśli rekla-
macja nie zostanie uwzględniona po-
zostaje możliwość odwołania do sądu, 
w którym, jak widać po ostatnim orze-
czeniu łódzkim, pasażer nie pozostaje 
na straconej pozycji.

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

Tylnymi drzwiami 
po bilet? 

Biletomat znajduje się na wysokości drugich drzwi autobusu

W Parku Miejskim posadzono między innymi nowe drzewa

Wolę być zdrowa. Ale gdybym 
miała zachorować, wolę, 
żeby mój lekarz był zdrowy  

i wypoczęty. Wolę, żeby gabinet, w któ-
rym mnie przyjmie, był czysty i dobrze 
wyposażony, a przede wszystkim – że-
by był jego jedynym miejscem pracy. 
Wolę, żeby miał czas na mnie spojrzeć, 
wysłuchać, co mi dolega. Wolę nie cze-
kać w kolejce do kolejki do lekarza. Wo-
lę, żeby lekarz przyjął mnie jutro, a nie 
za pół roku. 

Ot, proste marzenia proste-
go człowieka, który póki co jest 
zdrowy, ale to przecież w każ-
dej chwili może się zmienić. To 
nie są nierealne mrzonki. Przy 
składkach, jakie wszyscy re-
gularnie płacimy, tak właśnie 
powinno być. Nie jest tak, bo 
najwyraźniej zawsze są ważniejsze 
wydatki niż godna pensja lekarza i 
pielęgniarki, odpowiadająca realnym 
potrzebom liczba etatów i dobre wy-
posażenie placówek służby zdrowia. 

Znam kilku lekarzy i ratowników. 
Każdy z nich mógłby opowiedzieć setki, 
jeśli nie tysiące historii o swojej pra-
cy – o ratowaniu wartości nadrzędnej, 
jaką jest ludzkie życie. I każdy z nich 
opowie też, jaką drogą przez mękę jest 
ich praca. I nie chodzi mi tu o rozter-
ki zawodowo-sercowe, jak w serialu 
„Chirurdzy”, gdzie bohaterowie zma-
gają się z takimi dramatami jak utrata 
ukochanego pacjenta czy pijacki seks w 
dyżurce. Chodzi o bardziej prozaiczne 
problemy – jak przetrwać trzecią dobę 
bez odpoczynku, jak pogodzić pracę  
z nauką i skąd wziąć pieniądze na kolej-
ny niezbędny podręcznik, wart 500 zł. 

Nie potrafię zrozumieć, skąd w ogóle 
biorą się pogardliwe głosy, zachęca-

jące medyków do wyjazdu za granicę 
albo zmiany pracy. Czy ludzie, którzy 
w ten sposób komentują trwający 
strajk służb medycznych, naprawdę 
nie zdają sobie sprawy, jak będzie wy-
glądać sytuacja, jeśli medycy nie będą 
zarabiać należnych im za ciężką pracę 
pieniędzy? Czy kolejki do specjalistów 
naprawdę są tak krótkie, że możemy 
sobie pozwolić na utratę lekarzy, którzy 
sfrustrowani fatalną sytuacją finanso-

wą w końcu faktycznie wyja-
dą z kraju? 

Narodowe media serwują 
nam coraz większe bzdury  
o zagranicznych wycieczkach 
i kanapkach z kawiorem.  
A im większe androny plo-
tą, tym bardziej widać, jak 
rozpaczliwie próbują zakryć 

prostą prawdę – nasza służba zdrowia, 
od sanitariusza po specjalistę, jest nie-
dofinansowana i zaniedbana. I do tej 
pory każdej kolejnej władzy uchodziło 
to na sucho. Ale ostatnie głośne zgony 
lekarzy na dyżurach i błędy medyczne 
w końcu przelały czarę goryczy. 

Zresztą medycy walczą nie tylko  
o pensje dla siebie. Walczą o zwięk-
szenie środków na całą służbę zdrowia  
– na wyposażenie, na szkolenia, na licz-
bę etatów. Na całą machinę utrzymu- 
jącą kraj w jako takim zdrowiu. 

A Tobie, internetowy trollu, szarżu-
jący znad klawiatury na głodującego 
rezydenta, życzę z całego serca, abyś 
po pół roku czekania w kolejce do 
specjalisty trafił na śmierdzący szpital- 
ny oddział, gdzie będzie na Ciebie 
czekać zmęczona pielęgniarka i kola-
cja złożona z kromki chleba i plastra 
mortadeli.

Karla

\\\ fELIETON

Życzę zdrowia… 

Regulamin nie mówi 
już wprost, że pasażer 
ma wejść do pojazdu 
pierwszymi drzwiami

Zalecamy pasażerom 
bez biletu, żeby wsiadali 

drugimi drzwiami 
ponieważ tam znajduje 

się biletomat

\\\   KRONIKA FUNDACJI ANIMAL 
RESCUE POLAND

12.10. w Lesznowoli i Konstanci-
nie-Jeziornie odłowiono 3 zaskrońce, 
które szukając schronienia przed zim-
nem, przedostały się na prywatne pose-
sje. Wszystkie odłowione węże zostały 
zwrócone naturze.

12.10.  otrzymaliśmy zgłoszenie 
potrąconego przez pociąg psa w Zale-
siu Górnym. Pies w stanie ciężkim został 
przewieziony do kliniki weterynaryjnej. 

Niestety, pomimo szybkiej pomocy pies 
nie przeżył.

14.10. odebraliśmy zgłoszenie do 
rannego kota biegającego pomiędzy 
blokami przy ul. Szkolnej w Piasecznie. 
Po 2 dniach kota udało się odłowić dzię-
ki pomocy mieszkańca, niestety obraże-
nia były zbyt duże i kot został poddany 
humanitarnej eutanazji.

14.10. w Piasecznie, na rogu Al. 
Kasztanów i ul. Jarzębinowej znaleziono 
porzuconego w plastikowym kontener-

ku kociaka. Kociak został odwieziony do 
schroniska na Paluchu. Poszukujemy 
sprawcy i prosimy świadków zdarzenia 
o pomoc.

\\\ na CZteReCH ŁaPaCH

SPOłECZEńSTWO

\\\ PIASECZNO

W roku, w którym zaczęło obowiązywać prawo ułatwiające 
właścicielom działek wycinkę drzew (słynne „Lex Szyszko”  
od nazwiska Ministra Środowiska) i również my pisaliśmy  
o dramatycznych skutkach tej rządowej decyzji, gmina Piaseczno 
intensywnie sadziła nowe drzewa i inną roślinność. 

Z ieleń pojawiła się wzdłuż głów-
nych szlaków komunikacyjnych, 

na skwerach i w parkach. Najwięcej 
nowych nasadzeń miało miejsce oczy-
wiście w zmodernizowanym Parku 
Miejskim. Kilkunastoletnie drzewa 

trafiły też na Skwer Kisiela. Łącznie  
w 2017 r. posadzonych ma być w sumie 
700 nowych drzew, 16 000 krzewów  
i 8200 roślin jednorocznych.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Na przekór Ministrowi Szyszce?
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\\\ PIASECZNO

Powiat kończy przebudowę 
wylotu Julianowskiej, za chwilę 
powinna swoje prace na 
skrzyżowaniu Armii Krajowej 
z Chyliczkowską rozpocząć 
GDDKiA.

P lanowany remont na skrzyżowaniu 
ulic Armii Krajowej (DK79) i Chy-

liczkowskiej,  choć wykonywany przez 
Generalną Dyrekcje Dróg Krajowych i 
Autostrad, de facto angażuje i powiat, 
i gminę. Ten pierwszy zobowiązał się 
bowiem do odsunięcia od głównego 
skrzyżowania wylotu ul. Julianowskiej 
w ul. Chyliczkowską. Wszystko po to, by 
usprawnić ruch, eliminując bardzo krót-
ki odcinek drogi między oboma skrzy-
żowaniami. Powiat ze swoimi pracami 
zbliża się do finału.

– Julianowska, zgodnie z umową, 
będzie zakończona do końca miesiąca 
– mówi członek Zarządu Powiatu Ksa-
wery Gut. 

Choć zgodnie z umową podpisaną 
z wykonawcą przez GDDKiA prace przy 
głównym skrzyżowaniu powinny roz-
począć się we wrześniu, firma jeszcze 
jest na „etapie finiszowania z dokumen-
tacją projektową”, jak wyjaśnia rzecznik 
warszawskiego oddziału GDDKiA Mał-
gorzata Tarnowska. 

– Niezbędne są uzgodnienia, a na-
stępnie zgłoszenie rozpoczęcia robót. 
Planowany termin rozpoczęcia prac 
budowlanych to około 25.10.2017 r. – 

informuje Tarnowska. Zgodnie z pla-
nem, roboty powinny się zakończyć w 
połowie grudnia. Zważywszy jednak 
na porę roku, już teraz asekuracyjnie 
rzecznik GDDKiA dodaje, że termin ten 
jest uzależniony od warunków atmosfe-
rycznych. Po zakończeniu prac moder-
nizacyjnych na skrzyżowaniu, odcinek 
ulicy Chyliczkowskiej, biegnący między 
ul. Puławską a ul. Armii Krajowej ma 
się stać ponownie dwukierunkowy. Tu 
ciężar organizacji ruchu spoczywa na 
gminie. Niezbędna jest do tego prze-
budowa sygnalizacji na skrzyżowaniu 

ul. Chyliczkowskiej z ulicą Puławską,  
a także uporządkowanie zasad ruchu na 
ulicach dochodzących do obecnie jedno-
kierunkowej ul. Chyliczkowskiej. Swo-
ich działań gmina jeszcze nie podjęła, 
na sesji rady 18.10.2017 r. mają zostać 
zabezpieczone środki na przebudowę 
skrzyżowania. Na pewno zaś zmiana 
organizacji ruchu na ul. Chyliczkowskiej 
budzi poważne obawy mieszkańców, 
którzy już teraz, mając do dyspozycji 
dwa pasy ruchu, stoją rano i po południu 
w sporych korkach przed skrzyżowa-
niem z obwodnicą. A prawda jest taka, 
że żadnych badań dotyczących natę-
żenia ruchu przed przystąpieniem do 
modyfikacji skrzyżowania i zmiany or-
ganizacji ruchu nikt nie przeprowadził. 
Innymi słowy o tym, czy rzeczywiście 
te zmiany usprawnią ruch, przekonamy 
się po zakończeniu prac. Jeśli wszystko 

pójdzie zgodnie z planem, taki prezent 
drogowy dostaniemy w tym roku na 
gwiazdkę.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

\\\ KOnstanCin-JeZiORna

Ostatnie dni były dosyć 
uciążliwe dla mieszkańców 
Mirkowa.

T rwający remont ulicy Mirkowskiej 
w Konstancinie-Jeziornie daje się 

we znaki nie tylko kierowcom, którzy 
muszą zmagać się z długimi korkami, 
ale przede wszystkim osobom miesz-
kającym na osiedlu Mirków. Od samego 
początku prac od strony kościoła i alei 
Wojska Polskiego mieszkańcy zgłaszają 
pretensje.

\\\   Jazda po trawnikach
W związku z robotami budowlany-

mi, ulica została zamknięta, aczkolwiek 
mieszkańcom osiedla umożliwiono 
dojazd przez parking obok kościoła i 
znajdującą się obok niego alejkę. Jako że 

nie każdy ma na tyle cierpliwości, żeby 
stać w korkach na ulicy Warszawskiej, 
kierowcy spoza osiedla również zaczęli 
tamtędy jeździć, pokonując przy tym 
trawniki i alejki, w związku z czym po-
wstał pewien chaos.

– Nie jest to elementem zatwier-
dzonej organizacji ruchu i powinno być 
kontrolowane przez odpowiednie służ-
by – skomentował sytuację Grzegorz 
Wójcik, kierownik Wydziału Inwestycji, 
Remontów i Drogownictwa Starostwa 
Powiatowego w Piasecznie.

\\\   Dramatyczna sytuacja
Drugą kwestią, która zdenerwowa-

ła mieszkańców, było utrudnienie im 
poruszania się po terenie.

– Generalnie wygląda to drama-
tycznie. Inwestycja została źle przygo-
towana od strony organizacyjnej. Zajęta 
została praktycznie cała szerokość ulicy, 

dla pieszych nie zostawiono żadnego 
bezpiecznego traktu. Wszyscy muszą 
chodzić pomiędzy ciężkim sprzętem 
środkiem ulicy, bo inaczej się nie da – 
skarży się nam jedna z mieszkanek.

– Potraktowano nas jak jakieś bydło, 
które można przepędzać po bagnach – 
dodaje w ostrych słowach.

Jaka jest przyczyna niedogodności?
– Wykonawca robót drogowych, ze 

względu na krótki termin wykonania 
przedmiotowych robót i zablokowanie 
części frontu robót przez wykonawcę 
robót sanitarnych, podjął decyzję o 
przesunięciu części robotników na pra-
ce rozbiórkowe dotyczące chodników 
i ciągu pieszo-rowerowego. Powyższe 
spowodowało drobne niedogodności, 
ale wkrótce nastąpi przesunięcie fron-

tu robót w kierunku ulicy Bielawskiej  
i udostępnienie części ulicy Mirkowskiej 
od strony Drogi Wojewódzkiej 721 (alei 
Wojska Polskiego) – wytłumaczył nam 
Grzegorz Wójcik.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Budowa nowego wylotu ul. Julianowskiej jest już na ostatnim etapie prac

Wprowadzenie ruchu dwukierunkowego w ul. Chyliczkowskiej będzie ostatnim 
etapem modernizacji

Każdy remont wiążę się z pewnymi uciążliwościami

Zdążą do nowego roku?

\\\ POWIAT

Powiat zaoszczędził około 240 
tysięcy złotych.

S tarostwo Powiatowe w Piasecznie 
wspólnie ze swoimi jednostkami 

(szkoły, domy pomocy społecznej, pla-
cówki opiekuńczo-wychowawcze) w 
2015 r. postanowiło przystąpić do gru-
powego zakupu energii elektrycznej na 
lata 2016-2017. Większa grupa oznacza 
większą siłę przetargową, co łączy się 
z niższymi kosztami zakupu energii – 
udało się obniżyć go z  0,265 złotych 
za 1 kWh na 0,215 złotych. W ciągu 2 
lat Powiat zużył 4,7 miliona kWh, w 
związku z czym w okresie 2016-2017 
samorząd zaoszczędził około 240 000 
złotych.

Korzystne ceny wynikają z faktu, 
że Mazowiecka Agencja Energetyczna, 
która organizowała zbiorowy przetarg, 
negocjuje nie tylko w imieniu wszyst-
kich jednostek należących do Powiatu 
Piaseczyńskiego, ale również innych 

jednostek samorządu terytorialnego 
oraz znaczących odbiorców energii.

– W tym roku także przystąpiliśmy 
do wspólnych zakupów energii, co ozna-
cza, że przy rosnących cenach rynko-
wych energii, za prąd w 2018 i 2019 
r. zapłacimy jeszcze mniej niż w latach 
minionych. Nie ma co ukrywać, duży 

może taniej – informuje Wicestarosta 
Powiatu Piaseczyńskiego Arkadiusz 
Strzyżewski.

Cena za 1 kWh w tegorocznym 
przetargu na rok 2018 wyniosła 0,2108 
zł, a w 2019 r. 0,2191 zł.

Rafał Lipski

Razem znaczy taniej

Trudny czas remontu

Powiat oszczędza na energii elektrycznej

Kierowcy spoza  
osiedla również zaczęli  

tamtędy jeździć, 
pokonując przy tym 

trawniki i alejki

Julianowska, zgodnie 
z umową, będzie 

zakończona do końca 
miesiąca

Planowany termin 
rozpoczęcia prac 

budowlanych przy 
głównym skrzyżowaniu 

to około 25.10.2017

Wkrótce nastąpi 
przesunięcie frontu 

robót w kierunku ulicy 
Bielawskiej

SPOłECZEńSTWO
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\\\ PIASECZNO

Objechanie świata kamperem? 
Na taki pomysł wpadł Adam 
Jakubiak, którego kojarzymy 
jako wesołego konferansjera 
z imprez biegowych 
organizowanych w Piasecznie 
przez Stowarzyszenie Kondycja.  

\\\   Adam, skąd taki pomysł przyszedł 
Ci do głowy? 
Dorosłem (uśmiech). Postanowiłem po 
prostu, że czas spełniać marzenia, za-
miast tylko marzyć.

\\\   Czyli marzenie o podróżach?
Również. Pasjonują mnie także kulina-
ria, fotografia, film, pisanie. Szukałem 
pomysłu, by wszystkie pasje połączyć 
w jeden projekt.
\\\   Tak powstały podróże kulinarne?
Dokładnie, tak powstał „COOKING VAN”. 
Przez internet wszyscy będą mogli oglą-
dać te podróże, niemal namacalnie brać 
w nich udział. Na naszym blogu i vlogu 
będą zdjęcia z wypraw, felietony, filmy 
z miejsc, które odwiedzimy i przepisy 
na regionalne dania z wielu krajów. Je-
steśmy prawdopodobnie pierwszą na 
świecie ekipą, która podróże kulinarne 

realizuje kamperem. I to ekipą z Piasecz-
na! SUPER!
\\\   Właśnie. Zauważyliśmy, że dość 
mocno utożsamiasz ten projekt z Pia-
secznem. Dlaczego?
Urodziłem się w Piasecznie, mieszkam 
tu całe życie, chodziłem do LO na Chy-
liczkowskiej, znam wielu wyjątkowych 
ludzi. To po prostu moje miasto. Chcę 
stworzyć coś wielkiego i pożytecznego, 
by o Piasecznie usłyszała cała Polska. 
Oczywiście, potrzebna jest pomoc, bez 
której nie dałbym rady, ale już widzę, 
że życzliwości nie brakuje. Jeszcze nie 
było pierwszego wyjazdu, a ludzie nam 
pomagają. To wyjątkowe i wzruszające!
\\\   Jakiej pomocy potrzebujesz? Być 
może wśród naszych czytelników 
znajdą się osoby, którym pomysł się 
spodoba i zechcą wesprzeć ten pro-
jekt.
Wpierw chciałbym podziękować Wa-
szej gazecie za patronat medialny, a 
także iTVPiaseczno.pl, WynajmijCam-
pera.pl, która wspiera nas kamperem w 
pierwszym etapie, Reklama-Piaseczno.
pl, która oklei nam auta. Wszyscy jak na 
razie z Piaseczna! W 2018 r. planujemy 
budowę własnego vana, idealnie dosto-
sowanego do potrzeb podróży i progra-
mu kulinarnego. Czeka nas zakup auta 
i jego przebudowa – koszt minimum 
150 tys. zł. Z własnych środków mamy 
już 25%  i pracujemy nad resztą. Wiem, 
że realizujemy wyjątkowy plan, który 
niesie ze sobą wiele dobrego. Chcemy 
dać wartość wszystkim, którzy zechcą 

śledzić nasze wyprawy. Będziemy też 
zabierać naszych czytelników na część 
wypraw. Chciałbym prosić o pomoc i 
wsparcie dla tego projektu. Liczy się 
każdy gest, każda kwota. Oczywiście 
odwdzięczymy się – miejsca na logo 
sponsorów na naszym vanie i na stronie 
nie brakuje. Każde wsparcie jest ważne: 
pieniądze, auto, sprzęt foto, video, kom-
puterowy, ekwipunek podróżniczy, kuli-
narny, także usługi jak serwis auta, czy 
jego zabudowa, druk folderów, itp. Od 
Pani Grażyny z Zalesia, np. dostaliśmy 3 
przewodniki i nową, porządną patelnię, 
która u niej podobno się kurzyła. To też 
wielka pomoc! I jesteśmy wdzięczni.

\\\   Ekipa już w komplecie? Gdzie 
pierwsza wyprawa?
Szukamy do stałej ekipy montażysty 
video i marketingowca. Tworzymy też 
drugą ekipę, która będzie pomagać z 
domu i wyjeżdżać na część wyjazdów. 
Poszukujemy blogerów, copywriterów, 
specjalistów od Social Media, marke-
tingu, managera. A pierwszy wyjazd to 
Rumunia, w listopadzie.

\\\   Widać pasję i wielki entuzjazm 
w tym co robisz. Skąd czerpiesz tyle 
energii?
Wiem, że projekt albo się uda, albo się 
uda! Ponieważ znam wynik, to aż się 
chce to robić. Mam też piękne wizje, np. 
że wjeżdżamy na którąś z imprez na 
piaseczyńskim rynku właśnie nowym 
vanem, zbudowanym dzięki wsparciu 
mieszkańców. I każdy może wejść do 
środka, zobaczyć, zrobić sobie zdjęcie, 
poznać nas i wzajemnie. Piękne praw-
da?
\\\   Tak, rzeczywiście – spełnienia tej 
wizji Wam życzymy. Pewnie wtedy 
będzie kolejna relacja w Przeglądzie 
Piaseczyńskim. Dziękujemy za wy-
wiad.

Będziemy na bieżąco śledzić projekt 
Cooking Van na łamach naszej gazety. 
Zapraszamy do lektury oraz do wspar-
cia tego przedsięwzięcia.

Jeśli chcesz wesprzeć projekt finan-
sowo – możesz zrobić przelew, w tytule 
wpisując: „Darowizna na projekt Coo-
kingVan” + imię i nazwisko (jeśli chcesz, 
by pojawiło się w podziękowaniach).
Nr konta: Adam Jakubiak – 11 1160 
2202 0000 0002 8118 0132 (bank Mil-
lenium). 
Kontakt do Cooking Vana (współpra-
ca, wsparcie): www.CookingVan.com  
– info@CookingVan.com
Facebook: www.FB.com/CookingVANpl
Fani Piaseczno: www.FB.com/groups/
CookingVanFaniPiaseczno

Cooking VAN – ekipa podróżnicza z Piaseczna!

URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO
P R O M O C J A

Dobra informacja dla osób chcących 
załatwić w centrum miasta najpilniejsze 
sprawy jest taka, że parkowanie przez 
pierwsze 45 minut będzie darmowe. – 
To pokazuje, że naszą intencją nie jest 
obciążanie mieszkańców dodatkowymi op- 
łatami, a chęć rozwiązania problemów  z za- 
parkowaniem samochodu poprzez stwo- 
rzenie systemu rotacyjnego – mówi bur-
mistrz Zdzisław Lis. Decyzja o stworzeniu 
strefy podjęta została na wniosek kupców 
i osób prowadzących działalność gospo- 
darczą. – Dziś obserwujemy, że większość 
miejsc postojowych wzdłuż ul. Kościuszki 
jest zajmowana w dni powszednie przez 
samochody osób dojeżdżających do pracy, 
którzy zostawiają swoje auta na 8 godzin, 
blokując dojazd do lokali użytkowych i punk- 
tów handlowych – dodaje burmistrz.

Z myślą o tych osobach przygotowywa- 
ne są  alternatywne, darmowe miejsca po- 
stojowe. 

W chwili obecnej trwa procedura prze- 
targowa na wykonanie ok. 100 takich tym-
czasowych miejsc przy ul. Nadarzyńskiej. 
– Parking  ten wykonany będzie z geokraty 

i powstanie już w listopadzie, następnie pr-
zygotujemy miejsce na kolejne 100 samo- 
chodów na gminnej działce przy ul. Kiliń- 
skiego – wyjaśnia Daniel Putkiewicz, I Za- 
stępca Burmistrza. – W pierwszym etapie 
będziemy mieli więc łącznie z parkingiem 
na ul. Sierakowskiego trzy miejsca, gdzie 
będzie można bez opłat zostawić samochód 
na dłużej. Docelowo planujemy budowę 
parkingów wielopoziomowych – dodaje 
wiceburmistrz.

Zainstalowane parkomaty wydzierża- 
wione są od firmy MBS Computergraphik 
za Błonia, która obsługiwać będzie system 
od strony technicznej. Pierwsze 45 minut, 
raz na dobę będzie darmowe, zaś pierwsza 
płatna godzina kosztować będzie 2,5 zł. To 
oznacza, że np. wrzucając 1 zł możemy stać 
1:09. Kierowca będzie musiał wpisać nu- 
mer rejestracyjny pojazdu, odebrać bilet  
i umieścić go w widocznym miejscu za szy- 
bą w samochodzie.

– Opłat dokonywać będzie można 
zarówno bilonem, jak i przy użyciu kart 
płatniczych – wyjaśnia Wiesław Sokołowski 
z Wydziału Infrastruktury i Transportu Pub- 

licznego. – Planujemy również umożliwie- 
nie uiszczania opłat poprzez aplikację mo- 
bilną – dodaje.

Kierowca, który nie zapłaci za parkow-
anie lub będzie miał przeterminowany bilet 
musi liczyć się z karną opłatą w wysokości 
30 zł jeśli dokona jej w ciągu 48 godzin, lub 
50 zł jeśli nie zmieści się w tym terminie. 
Co ciekawe, będzie możliwa dopłata do 
już ważnego biletu jak również dokonanie 
opłaty karnej bezpośrednio w parkomacie 
za pomocą karty płatniczej.
Strefa obejmowała będzie:
– ulicę Kościuszki zaczynając  
od ul. Kościelnej aż do ul. Wschodniej,
– łącznik przed urzędem między  
ul. Kościuszki a ul. Sierakowskiego,
– ul. Sierakowskiego wzdłuż placu Kisiela,
– ulicę Rynkową.
Płatne parkowanie obowiązywać będzie  
w dni powszednie w godz. 8.00-18.00
Pierwsze 45 min. – 0,00 zł
za pierwszą godzinę – 2,50 zł
za drugą godzinę – 3,00 zł
za trzecią godzinę – 3,50 zł
za czwartą i każdą kolejną godzinę – 2,50 zł

strefa płatnego parkowania
wkrótce uruchomiony zostanie w centrum piaseczna system płatnego parkowania.  

zainstalowanych zostało już 8 urządzeń do pobierania opłat, na razie jednak parkowanie jest bezpłatne.

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części wsi głosków  podjętego uchwałą Nr 1137/XXXVIII/2017 

Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 20 września 2017 r. 

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 
27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo- 
darowaniu przestrzennym (tekst jednolity 
Dz. U. z 2017 poz. 1073) oraz  art. 39 ust. 1 
pkt. 1 i art. 40 ustawy z dnia 3 października 
2008 r.   o udostępnianiu informacji o środo- 
wisku i jego ochronie, udziale społeczeń- 
stwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 
z 2017 r. poz. 1405), zawiadamiam o podję- 
ciu przez Radę Miejską w Piasecznie Uchwa- 
ły nr 1137/XXXVIII/2017  z dnia 20 września 
2017 r. w sprawie przystąpienia do sporzą- 
dzenia  miejscowego planu zagospodaro- 
wania przestrzennego części  wsi Głosków  
dla terenu w granicach dz. nr ew.: 200/6, 
200/9, 200/26, 200/27, 203/33, 203/37, 
203/38, 203/39, 203/40, 203/41, 203/48, 
203/49, 203/50 .

Przedmiotem miejscowego planu zago- 
spodarowania jest likwidacja w miejscowym 
planie zagospodarowania przestrzennego 
zatwierdzonym uchwałą Rady Miejskiej Nr 
462/XIX/2012 z dnia 14 marca 2012 r. drogi 
wewnętrznej oznaczonej symbolem 18 KDW.

Z niezbędną dokumentacją sprawy moż- 
na zapoznać się w Wydziale Urbanistyki i Ar-
chitektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno 
przy ul. Kościuszki 5, pokój 31.

Wnioski do  projektu planu należy skła- 
dać w terminie 21 dni od daty opublikowa- 
nia niniejszego ogłoszenia.

Zainteresowani mogą składać wnioski 
do projektu miejscowego planu zagospoda- 
rowania przestrzennego:
– w formie pisemnej w kancelarii  
Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno  
przy ul. Kościuszki 5;
– pocztą na adres Urzędu Miasta  

i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5,  
05-500 Piaseczno;
– ustnie do protokołu w Wydziale  
Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta  
i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
– za pomocą środków komunikacji  
elektronicznej na adres e-mail:  
rosochacki@piaseczno.eu

Wnioski należy składać do Burmistrza 
Miasta i Gminy Piaseczno, który jest orga- 
nem właściwym do ich rozpatrzenia, z poda- 
niem imienia, nazwiska lub nazwy jednostki 
organizacyjnej, adresu wnioskodawcy, przed- 
miotu wniosku oraz oznaczenia nieruchomo- 
ści, której dotyczy.

z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Anna Pakulińska-Attia

p.o. Naczelnik Wydziału  
Urbanistyki i Architektury

UiA.ZP.6721. 29 .2017.WR
Piaseczno 2017-10-13

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2016r. poz. 2147 ze zm.) informuje, iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5 –  
na I piętrze przy sekretariacie Burmistrza oraz na stronie internetowej www.piaseczno.eu zamieszczony został do publicznej 
wiadomości „Wykaz Nieruchomości” przeznaczonych do wydzierżawienia: w trybie bezprzetargowym działek ozn. nr 39/9 i 39/10, 
obręb 40 położonych w Piasecznie przy ul. Kościuszki 31; części działki nr 35 położonej w Żabieńcu IRS ul. Przelotowa; części 
działek nr nr 28/2 i 27/3, obręb 26 położonych w Piasecznie przy ul. Kościuszki, działek ozn. nr ewid. 47/1, 47/2 i 47/3, 
obręb 58 położonych w Piasecznie przy ul. Armii Krajowej i Staszica;  działki  ozn. nr ewid. 47, obręb 27, położonej w Piasecz- 
nie przy ul. Orzeszkowej; części działki nr 5/18, obręb położonej w Piasecznie przy ul. Energetycznej i  Puławskiej.

OgłOszenIe

wyKaz nIeruchOmOŚcI

Kuchnia, w której powstanie wiele 
filmów

Adam Jakubiak i Cooking Van
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B urmistrz był lubiany przez miesz-
kańców, szanowany przez przed-

stawicieli trzech wyznań religijnych 
znajdujących się w mieście. W chwili 
śmierci Bartłomiej Biernacki miał 65 lat, 
urzędował od 40 lat w piaseczyńskim 
magistracie, od 10 był burmistrzem. 
Jako urzędnik państwowy pełnił swoją 
powinność bez skarg i procesów sądo-
wych, obdarzano go wielkim zaufaniem. 
Każdy, kto usłyszał wiadomość o jego 
zgonie, mówił – Szkoda go!

Burmistrz został opatrzony Świę-
tymi Sakramentami przez czcigodne-
go sąsiada i przyjaciela swego księ- 
dza Gundermana, kanonika kaliskiego 
i proboszcza miejscowego. W ratuszu, 
w którym było mieszkanie burmistrza, 
w nocy z 10 na 11 marca rozegrały się 
dramatyczne sceny. Przy łożu chorego 
czekano na jedynego syna burmistrza. 
Syn Maksymilian, burmistrz Opatowa, 
przybył w ostatniej chwili i został przez 
ojca pobłogosławiony. Bartłomiej życie 
zakończył w objęciach żony Maryjanny 
z Olszewskich, w obecności przyjaciela 
proboszcza Gundermana i swego syna. 
Na drugi dzień wieczorem nastąpiła 

eksportacja trumny z ciałem burmistrza 
z ratusza do kościoła. Trumnę ustawio-
no na katafalku, który tonął w świetle 
lamp i kaganków. Dekoracja była wy-
stawna, a świątynia wypełniona ludźmi 
od chwili postawienia trumny.

Tak, zdecydowanie burmistrz Bier-
nacki był kochany i szanowany przez 
mieszkańców Piaseczna. Rozpoczął swo- 
ją karierę zawodową w Piasecznie, 
przez kilka lat pełnił rolę urzędnika 
skarbowego. Trudny to zawód, ale Bar-
tłomiej dał się poznać jako człowiek 
sprawiedliwy i przyjazny.

Bartłomiej i Maryjanna wzięli ślub 
w Piasecznie w 1820 r., on miał 28 lat, 
ona 17. Bartłomiej pochodził ze Stoczka, 
skąd przybył do Piaseczna. Kiedy stawał 
przed ołtarzem, jego rodzice, Biernaccy, 
szlachta herbu Poraj (Róża), już nie żyli. 
Maryjanna, panna niebiedna, była cór-
ką Kacpra Olszewskiego, też „dobrze 
urodzonego”, posiadającego w mieście 
Piasecznie nieruchomości i trudniącego 
się rolnictwem. To wszystko wróżyło 
małżonkom godne, dostatnie życie i tak 
się stało.

Jakie było wtedy Piaseczno? Na 
pewno jeszcze żyło klęską Napoleo-
na i kongresem wiedeńskim, na mocy 
jego postanowień w 1815 r. pomniej-
szono Księstwo Warszawskie, stwo-
rzono Królestwo Polskie pod silnym 
nadzorem Rosji. Po Wasylym Łanskoj, 
namiestnikiem cara został książę gen. 
Józef Zajączek. Na jego też polecenie w 

Kongresówce zaczęto tworzyć upadłe 
niegdyś cechy rzemieślnicze. W Piasecz-
nie pierwsi zrzeszyli się kowale, po nich 
garncarze. Dniem targowym był ponie-
działek, targi odbywały się na rynku, 
gdzie dodatkowo odbywało się rocznie 

12 jarmarków. W styczniu 1823 r. wła-
dze miasta zawarły umowę z przed-
siębiorcą budowlanym Kazimierzem 
Najmskim na budowę nowego ratusza. 
Ratusz zaprojektował Hilary Szpilowski, 
nazywany budowniczym Mazowsza. 
Podobne ratusze jego autorstwa, w sty-
lu klasyczystycznym, stoją w Mogielni-
cy i Grójcu. Budowę ratusza ukończono 
dość szybko bo już w 1824 r. budynek 
był gotowy do zasiedlenia, miasto wy-

dało na tę inwestycję około 21 tys złp. 
Na parterze były 4 pomieszczenia, na 
piętrze 3 z kuchnią. Parter zajęły biu-
ra magistratu, archiwum, areszt i kasa. 
Piętro przeznaczone było na mieszka-
nie dla burmistrza i pokój gościnny dla 
gości przybyłych do miasta. Szybko się 
okazało, że wybudowany ratusz to fu-
szerka budowlana. Miasto musiało kilka 
razy wykładać dodatkowe pieniądze na 
poprawki i przebudowy. Ratusz ogro-

dzono drewnianym płotem, a na rynku 
założono oświetlenie. Najważniejszą 
inwestycją państwową w latach 20. XIX 
wieku była budowa drogi z Warszawy 
do Puław, nazwanych później Nową 
Aleksandrią, stąd nazwa Trakt Nowo-
aleksandryjski (od 1846 r.). Droga ta 
przebiegała przez środek Piaseczna, 
dziś są to ulice Puławska i Kościuszki. 
Istnienie traktu spowodowało ożywie-
nie gospodarcze w Piasecznie, może o 
tym świadczyć istnienie w tym czasie 
aż dwudziestu kilku szynków. Miasto 
posiadało też własną stację pocztową. 

To w wielkim skrócie opis miasta 
młodości Bartłomieja i Maryjanny. W 
takich warunkach młody urzędnik roz-
poczynał swoją karierę w Piasecznie. 
Czasy powstania listopadowego pomiń-
my, bo warte są osobnej opowieści, choć 
długa to opowieść i smutna. Po powsta-

niu listopadowym Piaseczno zapadło 
w letarg, liczba ludności w mieście, w 
czasach gdy Bartłomiej Biernacki zo-
stał burmistrzem, wynosiła tylko nieco 
ponad 1000 osób, zmalała też liczba do-
mów, było ich zaledwie 96. Biernacki 
dostrzegł możliwość ożywienia miasta 
poprzez silne poparcie odradzającego 
się ruchu zakładania cechów rzemieśl-
niczych. W 1846 r. Piaseczno zostało 
ośrodkiem filii parafii kościoła ewan-
gelickiego, założonego w Nowej Iwicz-
nej. Burmistrz był organizatorem filii; 
początkowo kasjer miasta przyjmował 
pieniądze na jej utrzymanie, nabożeń-
stwa odbywały w kościele rzymskoka-
tolickim w Piasecznie, dzieci ewangeli-
ków chodziły do piaseczyńskiej szkoły.  
W 1854 r. przekazano pieniądze pasto-
rowi Karolowi Hilknerowi i erygowano 
samodzielną parafię (1857 r.), wybu-
dowano w Starej Iwicznej szkołę dla 
ewangelików i drewniany kościół.

Na pogrzebie burmistrza 13 mar-
ca 1856 r. wystąpiły w całej okazałości 
delegacje trzech wyznań religijnych 
istniejących w mieście, okazując tym 
jak wielkim szacunkiem darzyli piase-
czyńskiego burmistrza. Msza trwała od 
rana do godziny drugiej i modlono się 
w wielu językach. Po czym długi kon-

dukt żałobny (a zjechało się do miasta 
z Warszawy i okolic mrowie ludzi) wy-
ruszył na cmentarz grzebalny. Trum-
nę z ciałem burmistrza nieśli młodzi 
mieszkańcy miasta, często się zmienia-
jąc, bo każdy był chętny do przejścia tej 
ostatniej drogi Bartłomieja niosąc go 
na ramionach. Żałobnicy odprowadzili 
burmistrza na cmentarz istniejący od 60 
lat, który znajdował się w polu za mia-
stem, ogrodzony drewnianym płotem.

Przerwę na chwilę moją opowieść, 
bo szukając informacji do tej opowieści 

i opisując tę żałobną ceremonię, zasta-
nowiłam się, gdzie jest pochowany pan 
burmistrz i czy wiadomo, co się dzia-
ło z jego grobem przez te 161 lat, bo 
nie słyszałam, żeby dbano o jego grób 
szczególnie. Gdzie jesteś pochowany, 
panie burmistrzu?! W którym miejscu 
piaseczyńskiego cmentarza? Myślę so-
bie – Czy tylko umarły odpowie? – Od-
kładam temat na później. Przypadkiem 
odnajduję stary tekst, pewnie od 161 
lat nieczytany i co widzę? Informację, że 
trumna ze zwłokami Bartłomieja Bier-
nackiego została złożona do grobu Jana 
Górskiego. Czasami mam wrażenie, że 
to umarli chcą, aby ich zagubioną histo-
rię odnaleźć. I teraz pytanie – Kim był 
Jan Górski? Dlaczego w jego grobie jest 
pochowany burmistrz? Na moje pyta-
nie nikt nie zna odpowiedzi. Jedyny Jan 
Górski jakiego „spotkałam” to Jan z tab-
licy wyrzuconej niegdyś z kościoła św. 
Anny na mur ogrodzenia. Poszłam na 
dziedziniec kościoła, by zobaczyć tablicę 
i... w jej treści było rozwiązanie zagadki.  
O tym w następnym tygodniu.

Małgorzata Szturomska

O godzinie piątej rano 11 marca 1856 r. z piaseczyńskiego magistratu mieszkańcy Piaseczna usłyszeli 
głos obwieszczający smutną wiadomość – Burmistrz nie żyje!
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Gdzie jest grób 
burmistrza Bartłomieja?

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Każdy, kto usłyszał 
wiadomość o jego zgonie, 

mówił – Szkoda go!

Szybko się okazało,  
że wybudowany ratusz 
to fuszerka budowlana

Ratusz w Piasecznie sprzed 1914 r.

Podpisy z aktu małżeństwa Biernackich

Herb Biernackich Poraj (Róża)

Grób rodzinny Jana Górskiego około 
1960 r.

Nekrolog z Kurjera Warszawskiego
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DODATEK BUDOWNICTWO

D la wielu osób ogrzewanie gazo-
we to duża wygoda. Pamiętać 

należy tak naprawdę jedynie o okre-
sowych przeglądach. System ogrzewa-
nia gazowego jest sprawny, kotły nie 
zajmują wiele miejsca, na dodatek nie 
zanieczyszczamy powietrza, jak w przy-
padku ogrzewania węglem. Eksperci 
wskazują także na kolejną zaletę, czyli 
cenę – ogrzewanie gazowe jest znacznie 
tańsze od energii elektrycznej czy oleju 
opałowego. Koszt takiego ogrzewania 
zależy od kilku czynników. Wśród nich 
wymienia się cztery kategorie, czy-
li izolację termiczną, metraż domu,  

sprawność systemu i wysokość stawek 
u sprzedawcy gazu. 

\\\   O czym należy pamiętać?
Przed rozpoczęciem sezonu grzew-

czego warto pamiętać o kilku sprawach 
związanych z ogrzewaniem. Na począ-
tek warto odpowietrzyć kaloryfery. Na 
pewno powinniśmy to zrobić, jeśli sły-
szymy coś przypominającego bulgota-
nie. Nie jest to skomplikowana operacja, 
można ją wykonać samemu, nie ma po-
trzeby wzywania fachowców. Rzeczą, o 
której wielu zapomina, jest niezakrywa-
nie grzejnika. Często wieszamy na nich 
ręczniki czy ubrania, by szybciej wy-
schły. Ma to jednak wpływ na ogrzewa-
nie domu. Materiał zatrzymuje ciepło, 
przez co należy zużyć więcej gazu, by 
ogrzać pomieszczenie. Tak samo sprawa 
wygląda z firankami i zasłonami – by 

szybciej zrobiło się ciepło w pokoju, na-
leży nie zasłaniać kaloryfera tkaninami, 
wystarczy odsłonić go, by zaoszczędzić 
czas i pieniądze. Jeśli grzejnik zasłaniają 
meble, na przykład kanapa, także jeste-
śmy skazani na koszty. Odsuńmy meble, 
a najlepiej odsłońmy kaloryfer, by móc 
cieszyć się ciepłem.

Warto też zastanowić się nad tem-
peraturą w pokoju. Jeśli kaloryfer nasta-
wiony jest na najwyższy tryb pracy, a my 
co chwilę przez to wietrzymy pomiesz-
czenia, narażamy się na wyższe koszty. 
Warto zmniejszyć moc grzejników i tym 
samym nieco obniżyć temperaturę w 
mieszkaniu. Wietrzenie pomieszczeń 
jest wskazane, ale niech będzie to krót-
kotrwałe, lecz intensywne działanie – 
zamiast uchylać okno na kilka godzin, 
otwórzmy je szeroko i zostawmy tak 
na parę minut.

\\\   Mniejsze rachunki
Jeśli chcesz obniżyć rachunki za 

ogrzewanie, powinieneś zastanowić 
się, czy twój sprzedawca oferuje paliwo 
gazowe w odpowiedniej cenie. Zmia-
na dostawcy nie jest skomplikowanym 
procesem i od 2011 r. jest bezpłatna. Nie 
wymaga też wielu formalności, co ucie-
szy na pewno wszystkich. Nie musimy 

się martwić o to, że przez zmianę zosta-
niemy w nieogrzewanym mieszkaniu. 
Należy jednak pamiętać, że proces ten 
trwać może do trzech miesięcy. Póki jest 
jeszcze czas i nie korzystamy tak inten-
sywnie z ogrzewania, warto poszukać 
odpowiedniego dla nas dostawcy. 

Damian Lindner,  
ekspert marki Błękitna Energia

Zbliża się zima, a z nią sezon 
grzewczy. Co zrobić,  
by nie martwić się wysokimi 
rachunkami za ogrzewanie 
gazowe?

Oszczędzaj na gazie

R E K L A M A
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G dy plan jest ustalony, nadchodzi 
moment skucia starych płytek ze 

ścian oraz podłogi. Powierzchnie pod 
nimi mogą być krzywe, przed nałoże-
niem nowej warstwy płytek należy za-
tem zagruntować i wyrównać ściany 
tak, aby miały zachowany poziom i pion. 
W tym celu sprawdzi się elastyczna i 
wodoodporna zaprawa wyrównująca 
oraz preparat gruntujący rozważnie do-
brany do rodzaju i chłonności podłoża. 
Wykańczanie pomieszczenia rozpoczy-
namy od ścian. 

\\\   Płytki – połowa sukcesu
Wybór i zakup upatrzonych płytek 

ceramicznych to dopiero połowa suk-
cesu. Okładzina tylko wówczas będzie 
spełniała swoje funkcje, jeśli zostanie 
ułożona zgodnie z zasadami sztuki bu-
dowlanej, z wykorzystaniem wysokiej 
jakości materiałów. 

Przeprowadzając remont łazienki 
warto pamiętać o wykonaniu właściwej 
hydroizolacji co najmniej stref mokrych 
pomieszczenia, tj. podłogi oraz miejsc 
zlokalizowanych wokół wanny, kabiny 
prysznicowej oraz umywalki. W tym ce-
lu można użyć np. folii w płynie. Same 
płytki są wprawdzie odporne na wilgoć, 
jednak słaby punkt konstrukcji stano-
wią fugi, przez które woda łatwo prze-
nika i wsiąka w podłoże. Brak zabezpie-
czenia przed wilgocią może prowadzić 
do tworzenia się nieestetycznych zacie-
ków, pleśni, a nawet odspajania płytek. 
Powłokę wodochronną otrzymuje się 
poprzez dwukrotne nałożenie folii w 
płynie wałkiem lub pędzlem. Wiele zale-
ży również od właściwego uszczelnienia 
naroży, szczelin dylatacyjnych, przejść 
rur instalacyjnych czy też miejsc styku 
podłogi i ścian. Po nałożeniu pierwszej 
warstwy folii w płynie miejsca (narożni-
ki) najbardziej narażone na przenosze-

nie ewentualnych ruchów konstrukcji 
okleja się specjalnymi taśmami siatkami 
częściowo gumowanymi, po czym na-
nosi drugą warstwę folii w płynie. Tak 
przygotowana powierzchnia wymaga 
już tylko położenia wcześniej wybra-
nych płytek ceramicznych.

Efekt aranżacyjny, jaki możemy 
osiągnąć stosując elegancką, stylową 
okładzinę ceramiczną, bardzo łatwo 
zepsuć, niewłaściwie dobierając spoiny 
wypełniające przestrzeń między płytka-
mi. W łazience z powodzeniem spraw-
dzą się bardzo popularne elastyczne 
zaprawy na bazie cementu, dostępne w 
szerokiej palecie barw. Fuga pod kolor 
płytek wywoła efekt harmonii i jedno-
litej przestrzeni, pozbawionej zbędnych 
podziałów. Ma to znaczenie szczególnie, 
gdy w grę wchodzi urządzanie małej ła-
zienki, bowiem widoczne linie pomniej-
szają optycznie wnętrza.

Podczas zakupów chemii budowla- 
nej warto sięgać po markowe rozwiąza-
nia od jednego producenta. Zastosowa-
nie odpowiednio skomponowanej gru-
py materiałów gwarantuje ich efektyw-
ną współpracę i trwałość konstrukcji 
przez długie lata. Jeśli przy tym wszyst-
kie czynności zostaną przeprowadzone 
zgodnie ze sztuką budowlaną, istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że osiąg-
nięty efekt będzie zgodny z wcześniej-
szymi wyobrażeniami. Nowa łazienka 
zyska świeży wygląd i przyjazny klimat, 
a domownicy będą spędzać w jej wnę-
trzu czas w miłej atmosferze. 

Red.

Remont łazienki robimy raz  
na długi czas, dlatego warto się 
do niego dobrze przygotować, 
a w pierwszej kolejności ustalić 
budżet, opracować projekt 
łazienki i ustalić kolejność prac. 

Łazienka do remontu 
– poradnik dla domowych fachowców
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C órki Dancingu to pełnometrażowy 
debiut Smoczyńskiej. Podczas Dys-

kusyjnego Klubu Filmowego Uciecha 
opowiedziała, jak trudno było zdobyć 
pieniądze na tak ryzykowny film, który 
w końcu wyprodukowano za 5 mln zł, 

choć budżet był szacowany na 12 mln 
zł. Opowiedziała także o niesamowi-
tej Michalinie Olszańskiej, która grała 
syrenę Złotą, a na castingu, kiedy ka-
zano jej przestraszyć komisję, cichut-
ko zaśpiewała swoją własną piosenkę. 
Dowiedzieliśmy się, jak powstały sy-
renie ogony, które w żaden sposób nie 
przypominały tych błyszczących z in-
nych filmów, tylko prawdziwe obślizgłe, 
brzydkie ryby.

Reżyserka opowiedziała także o po- 
zytywnym odbiorze filmu w USA, o wpro- 
wadzaniu filmu do dystrybucji w Japonii, 
oraz o wychodzących w trakcie filmu 
widzach. 

Każdemu miłośnikowi kina, zwłasz-
cza tego nieoczywistego, odważnego 
i dobrego, serdecznie polecamy DKF 
Uciecha.                                                           JG

KuLTuRA

\\\ PIASECZNO
18.10 godz. 19.00 – SZTUKA MóWI  
– Cykl filmów o sztuce. Pokaz filmu WHIPLASH (2014)  
w reż. Damiena Chazalle 
SPOTKANIE Z JANEM MŁyNARSKIM. Moderator: Karolina Giedrys-Majkut 
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp wolny
20-22.10 – KONWENT „RETROSPEKCJA – GRy PLANSZOWE, KONSOLE  
I KOMPUTERy MINIONEJ EPOKI”. Zalesie Górne, ul. Białej Brzozy 3   
(Klub Kultury) 
21.10 godz.11.00 – CZUJĘ TO! WARSZTATy TEATRALNO-RUCHOWE DLA DZIECI
Prowadzenie: Natalia Kiser. Piaseczno, Pl. Piłsudskiego 9  (Przystanek Kultura). 
Wstęp wolny, obowiązują zapisy – tel. 798 248 859
21.10 godz. 12.00 – KLUBOWE BAJECZKI – Bajki wyświetlane z kliszy. Konkurs  
z nagrodami. Józefosław, ul. Urocza 14 (Klub Kultury). Wstęp wolny.
21.10 godz. 19.00 – KONTAKT. KONCERT ZESPOŁóW ANTIDOTUM I LILAC
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp wolny

22.10 godz. 17.00 – „BLE! ” – SPEKTAKL RODZINNy. Teatr ŁUPS! Sztuka Maliny 
Prześlugi. Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp wolny
22.10 godz. 19.00 – IX MIĘDZyNARODOWy FESTIWAL „MUSICA CLASSICA”
Finałowy koncert symfoniczny. Orkiestra „Sinfonia classica”. 
Józefosław, Kościół pw. św. Jozefa Opiekuna Pracy. Wstęp wolny
24.10 godz. 19.00 – 55-LECIE PIASECZyńSKIEGO CHóRU LIRA
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp wolny
25.10 godz. 11.00 – WyKŁADy UNIWERSyTETU TRZECIEGO WIEKU
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury) 

www.kulturalni.pl
\\\ GÓRA KALWARIA
21.10 godz. 18.00 – Pokaz filmu MAŁŻEńSKIE  
PORACHUNKI. Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp: 8 zł/5 zł
22.10 godz. 10.00 – Filmowy poranek. Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 
wolny
22.10 godz. 18.00 –  Koncert Stanisławy Celińskiej z zespołem pod kierownictwem 
Macieja Muraszko – Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Biletów brak.
WYSTAWY: 29.09-24.10 – Wystawa malarstwa Piotra Romanowskiego.  

www.kulturagk.pl
\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA
19.10 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
20.10 godz. 19.00 – Bezsenna noc w Hugonówce – maraton filmowy z Ryanem 
Goslingiem; KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
21.10 17.00 – Struktury. Instalacja świetlna – Mirosław Filonik
Tężnia, wstęp wolny
21.10 godz. 10.00 – I Szaradziarskie Mistrzostwa Konstancina-Jeziorny
KDK, ul. Mostowa 15, liczba miejsc ograniczona
21.10 godz. 15.00 – Warsztaty rodzinne; KDK, ul. Mostowa 15,  
wstęp: 20 zł/rodzina
22.10 godz. 15.30, 18.00 – Old Spice Girls
24.10 godz. 18.00 – Granie bez klikania
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny 

www.konstancinskidomkultury.pl
\\\ LESZNOWOLA
18.10 godz. 18.30 – Klub Filmowy. Dramat i Tarantino
Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2
20.10 godz. 16.00 – Klub Filmowy Dla Dzieci. Lojalność – czym jest? Pokaz filmu 
Toy Story 2; Filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej, ul. Zimowa 25c
20.10 godz. 18.00 – Wystawa poplenerowa „Supraśl. Na skrzyżowaniu kultur” 
Galeria PASAŻ w filii GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2
24.10 godz. 18.00 – Wykład dla dorosłych „Nasze doświadczenie życiowe jest 
ważne”, połączony z ciekawymi ćwiczeniami. Spotkanie poprowadzi p. Beata 
Belska-Klekowicka. Świetlica Integracyjna w Szkole Podstawowej w Łazach  
– róg Al. Krakowskiej i Łączności
25.10 godz. 18.30 – Spotkanie Klubu Kobiet Panie Przodem. Zmieniamy chemię 
na naturę. Filia GOK Lesznowola w Mysiadle ul. Topolowa 2

www.gok-lesznowola.pl
\\\ TARCZYN
22.10 godz. 16.00 – Czerwony Kapturek – teatr Bajlandia
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
18.10 godz. 17.00 – Baśnie i bajki polskie – O drwalu i diable, O niezwykłej 
przyjaźni, Paweł i Gaweł, Serce z piernika, Warszawska syrenka
20.10 godz. 18.00 – Subtelność
21.10 godz. 12.00 – Baśnie i bajki polskie – O drwalu i diable, O niezwykłej 
przyjaźni, Paweł i Gaweł, Serce z piernika, Warszawska syrenka
25.10 godz. 17.00 – Baśnie i bajki polskie – O drwalu i diable, O niezwykłej 
przyjaźni, Paweł i Gaweł, Serce z piernika, Warszawska syrenka
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KA LEN DA RIUM KUL TU RAL NE

 

\\\ TężNIA W BLASKU SZTUKI
Tężnię w Konstancinie-Jeziornie rozświetli wyjątkowa 
wystawa „Struktury”. Chcąc uczcić rocznicę 120-lecia 
Konstancina i 100-lecia tradycji uzdrowiskowych, Kon-

stanciński Dom Kultury zaprosił wybitnego artystę, Mi-
rosława Filonika. Specjalnie na tę okazję w tężni, w Parku 
Zdrojowym, artysta przygotuje niezwykły, świetlny pro- 
jekt. Zapraszamy na wystawę, która zostanie otwarta  
w sobotę, 21 października o godz. 17.00. 
Dzieła Mirosława Filonika to najczęściej struktury zbudowane 
z dziesiątek specjalnie zaprojektowanych świetlówek, któ-
re produkowane są dla niego przez Philips Lighting Poland.  
Od trzydziestu lat artysta traktuje światło lamp jarzenio- 
wych jako medium wyrazu artystycznego. Interesuje go za-
gadnienie instalacji świetlnych jako rzeźby w przestrzeni  
miasta. Jego prace funkcjonują w bezpośrednim odniesie- 
niu do znanych obiektów architektury m.in.: Zamku Ujaz-
dowskiego w Warszawie, Ratusza w Gdańsku, Term Traja-
na w Rzymie, galerii i muzeów czy też innych, szczególnych  
dla artysty, punktów miejskiego krajobrazu. Monumen- 
talne świetlne instalacje Mirosława Filonika wpisują się 
w nurt sztuki site-specific. Do elitarnego grona miejsc, które 
gościły tego artystę, teraz dołączy tężnia, będąca wizytówką 
Konstancina-Jeziorny, jedynego uzdrowiska na Mazowszu. 
Poza światłem, podczas wyjątkowej wystawy Mirosława  
Filonika w tężni emitowany będzie również dźwięk przygoto-
wany przez znanego muzyka, kompozytora, reżysera dźwię- 
ku i performera Tadeusza Sudnika. Wystawę w tężni będzie 
można oglądać do końca roku. 
Partnerami wystawy są Uzdrowisko Konstancin-Zdrój oraz 
Polskie Sieci Elektroenergetyczne, mający swoją siedzibę  
w Konstancinie-Jeziornie, operator systemu przesyłowego 
energii elektrycznej do wszystkich regionów kraju.

\\\ KOnstanCin-JeZiORna

Córki Dancingu to 
pełnometrażowy debiut 

Smoczyńskiej

Agnieszka Smoczyńska i Łukasz Knap w Kinie Uciecha

Smoczyńska 
w Kinie Uciecha

\\\ GÓRA KALWARIA

W sobotę, po wyświetleniu filmu Córki Dancingu, w ramach DKF 
Uciecha dyskutowano o filmie i jego kulisach z jego reżyserką 
Agnieszką Smoczyńską. Rozmowę prowadził Łukasz Knap.
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\\\ KOnstanCin-JeZiORna

Koszykarze z Konstancina  
zajęli drugie miejsce  
na międzynarodowej imprezie.

N a początku października w Hali 
Sportowej Politechniki Święto-

krzyskiej w Kielcach odbył się V Mię-
dzynarodowy Turniej Koszykówki na 
Wózkach o Puchar Marszałka Woje-
wództwa Świętokrzyskiego. W zawo-
dach wzięły udział 4 drużyny – gospo-
darze, czyli KS Pactum Scyzory Kielce, 
IKS GTM Konstancin, czeski klub WBS 
Pardubice oraz KS Mustang Konin. Za-
wodnicy z Konstancina osiągnęli bardzo 
dobry wynik.

Pierwszego dnia imprezy IKS po-
konał kielczan 64:63. Po minimalnym 

zwycięstwie, drużyna zmierzyła się  
z triumfatorem całego turnieju – zespo-
łem z Konina, który okazał się jednak 
zbyt mocny i Konstancin przegrał 57:42. 
Dzień później koszykarze z uzdrowiska 
pewnie pokonali złotego medalistę mię- 
dzynarodowej ligi czeskiej, dzięki cze- 
mu zajęli drugie miejsce na podium.

W najlepszej piątce turnieju znalazł 
się Rafał Tyburowski z IKS GTM Kon-

stancin, który wraz z dorobkiem 78 
punktów był drugim najlepszym punk-
tującym całych zawodów.

Gratulujemy sukcesu i życzymy 
kolejnych zwycięstw – tym razem 
w Pucharze Polski w Koszykówce na 
Wózkach, który będzie miał miejsce  
w listopadzie w Kielcach.                       

Rafał Lipski

\\\ KOnstanCin-JeZiORna

KS wciąż czeka na zwycięstwo 
na własnym terenie.

S obotnie starcie KS Konstancin – 
LKS Chlebnia nie należało do naj-

szczęśliwszych w wykonaniu zawodni-
ków z Konstancina, którzy ostatecznie 
musieli pogodzić się z wysoką porażką 
5:2.

Pierwsza część spotkania była cał-
kiem wyrównana i obie drużyny stwo-
rzyły sobie kilka dogodnych sytuacji. Już 
na początku do siatki KS-u trafił Michał 
Ocipka, ale konstancinianie wyrównali 
nieco później za sprawą gola Huberta 
Skrzypka, przy którym asystę zaliczył 
Dominik Bartnik. Wyrazy uznania nale-
żą się przy tej akcji Mateuszowi Kwiat-
kowskiemu, który znakomitym długim 
podaniem rozpoczął całą akcję. Pierw-
sze 45 minut zakończyło się remisem 
1:1, każdy z zespołów liczył na objęcie 
prowadzenia w drugiej połowie, ale to 
Chlebnia, wykorzystując błędy, mogła 
cieszyć się z wygranej.

Dwa kolejne gole Ocipki, po jed-
nej bramce Kamila Pawlikowskiego i 
Adama Michalaka rozstrzygnęły całe 
spotkanie. KS mógł się cieszyć tylko z 
trafienia po rzucie wolnym, kiedy to po 
interwencji golkipera piłka została dobi-
ta do bramki. Na wynik wpłynęło wiele 
różnych czynników.

Po pierwsze brak napastnika. Kon-
tuzjowany jest Tomasz Folwarski, więc 
na tej pozycji pojawia się ogromny 
kłopot. Niektóre sytuacje stuprocento-
we były całkowicie zaprzepaszczane 
właśnie z powodu braku wykończe-
nia. Zaglądamy w statystyki – tylko 13 

strzelonych bramek całego KS-u w tym 
sezonie (drugi najgorszy wynik pod tym 
względem w lidze) – i staje się to jeszcze 
bardziej klarowne.

Druga rzecz to gra w obronie. Tu-
taj znowu dały o sobie znać kontuzje, 
jednakże to, co momentami wyprawiali 
obrońcy, doprowadzało do wściekło-
ści kibiców na stadionie. Zbyt łatwo 
dawali się ogrywać, Chlebnia momen-
tami wchodziła w defensywę KS-u jak  
w masło. Do tego dochodzą problemy  

z odbiorem piłki i zupełnie niepotrzeb-
ne straty. Sytuacja, w której środkowy 
defensor próbuje mijać dryblingiem 
kilku zawodników przeciwnika, jest już 
zupełnie niezrozumiała.

Kolejny aspekt – pojedynki głów-
kowe. Ostatnio selekcjoner reprezen-
tacji Szkocji powiedział, że drużyna nie 
awansowała na mundial, ponieważ z 
powodu słabych warunków fizycznych 
jego zawodnicy przegrywali walkę w 
powietrzu. Na pierwszy rzut oka idio-
tyczne tłumaczenie, ale jeśli spojrzymy 
np. na grę konstancinian, gdzie każda 
górna piłka pada łupem rywala, ma to 
jednak jakiś sens. Po samych rzutach 
rożnych mogły paść jeszcze dwa gole dla 
Chlebni, zabrakło precyzji w strzałach. 
Zresztą ofensywne stałe fragmenty gry 
nie wyglądały wcale lepiej, pomysł ro-
zegrania bardzo dobry, ale wykonanie 
o wiele gorsze, chaotyczne.

KS Konstancin dalej czeka na zwy-
cięstwo na własnym boisku, do tej pory 

dwa wygrane spotkania miały miejsce 
na wyjeździe. W weekend derby z re-
zerwami Sparty Jazgarzew.

Na koniec tekstu anegdotka z try-
bun. Trzech starszych kibiców lokalnej 
piłki rozmawia o swoich planach na 
sobotę:

– Teraz KS, na 14:30 jedziemy  
na mecz do Chylic, a potem zapier***  
na Złotokłos! – po prostu szacunek.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

\\\ KOnstanCin-JeZiORna

W meczu z Chlebnią 
zwróciliśmy szczególną 
uwagę na grę Mateusza 
Kwiatkowskiego. Piłka mu  
nie przeszkadza, to wiemy  
na pewno.

P rzed starciem z LKS-em Chlebnia 
było w zasadzie oczywiste, że w 

tym wydaniu bohaterem naszego cy-
klu analiz będzie 18-letni pomocnik KS 
Konstancin. Kibice klubu pokładają spo-
re nadzieje w filigranowym wychowan-
ku Kosy, który, mimo młodego wieku, 
zebrał już pewne doświadczenie w piłce 
seniorskiej, w tym również w IV lidze. 
W sobotę mogliśmy zaobserwować pa-
rę momentów naprawdę dobrej gry w 
jego wykonaniu.

Będąc sprawiedliwym, należy 
stwierdzić, że Kwiatkowski był tego 
dnia jedną najjaśniejszych postaci kon-
stancinian i w żadnym wypadku w jego 
postawie nie powinno się upatrywać 
przyczyn tej dotkliwej porażki. Zacznij-
my od tego, że nominalny ofensywny 
pomocnik z konieczności musiał zagrać 
tego dnia na bardziej cofniętej pozycji, 
co miało swoje odbicie w mniejszej 
liczbie ofensywnych akcji. Swoje jed-
nak zrobił, a i w ataku również odegrał 
ważną rolę.

\\\   To są te detale
Na pierwszy rzut oka widać świetną 

technikę użytkową młodego pomocni-
ka. Doskonale panuje nad piłką, potrafi 
bez najmniejszych problemów przyjąć 
futbolówkę, obrócić się z nią i zagrać 
do lepiej ustawionych partnerów z dru-
żyny. Cytując klasyka: „to są właśnie te 
detale”. Otoczony przez trzech dużo 
lepiej zbudowanych rywali wywalczył 
faul, w innej sytuacji z kolei przerzucił 
sobie piłkę obok jednego z nich i zaczął 

akcję swojego zespołu. Innymi słowy: 
„piłka mu nie przeszkadza”. Kolejna ce-
cha to ogromny spokój i wyrachowanie, 
co jest rzadkim widokiem u młodzie-
żowca. Można powiedzieć, że to jeden z 
niewielu zawodników KS-u w tym me-
czu, który potrafił uspokoić grę. Z racji 
pełnionej roli głównie zagrywał krótko, 
ale udało mu się także zanotować wspa-
niałe kluczowe podanie.

W pierwszej części gry zagrał dłu-
gą piłkę ze środka pola na skrzydło do 
Dominika Bartnika, który wyłożył ją 
Hubertowi Skrzypkowi i gracze KS-u 
przez pewien okres mogli cieszyć się z 
wyrównania. Podanie Kwiatkowskiego 
to po prostu „miód - malina”. Takich akcji 
zdecydowanie można od niego oczeki-
wać, ponieważ posiada ponadprzecięt-
ny przegląd pola, dużo widzi na boisku. 
Szkoda, że w spotkaniu z Chlebnią do-
szło mu więcej obowiązków defensyw-

nych, bo w tym aspekcie szło mu o wiele 
gorzej, momentami też najzwyczajniej 
w świecie nie miał komu zagrać.

\\\   Mało agresji
Miał problemy z odbiorem, w jednej 

akcji dał się ograć przy groźnej kontrze 
gości, która finalnie jednak nie zakoń-
czyła się niczym poważnym. Brakowało 
doskoku do rywala, pewnego rodzaju 
agresji, ale w zasadzie ciężko tego od 
niego oczekiwać, bo to zawodnik o zu-
pełnie innej charakterystyce. Czasem 
stawał się niewidoczny. Szwankowała 
niekiedy celność podań, co przy jednej 
z sytuacji mogło mieć fatalny skutek – 
podanie w poprzek boiska zakończone 
stratą. Przy rozgrywaniu stałych frag-
mentów gry zaś można było dostrzec 
brak zdecydowania.

Na tle całego zespołu Mateusz 
Kwiatkowski wypadł bardzo dobrze, 
absolutnie nie można mieć do niego 
pretensji. Spisał się przyzwoicie. Gdyby 
grał wyżej i mógł się bardziej skupić na 
kreowaniu akcji ofensywnych, to bez 
dwóch zdań obejrzelibyśmy więcej ta-
kich momentów, jak ten przy bramce na 
1:1. Spory talent klubu KS Konstancin 
dostaje od nas za ten występ ocenę 7,2 
(skala 1-10).

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Pod lupą

Podanie  
Kwiatkowskiego to  

po prostu 
„miód - malina”

Kibice klubu pokładają 
spore nadzieje 

w filigranowym 
wychowanku Kosy, 

który, mimo młodego 
wieku, zebrał już pewne 
doświadczenie w piłce 

seniorskiej

Mateusz Kwiatkowski w czasie  
sobotniego meczu z Chlebnią

Piłkarze Konstancina przegrali mecz 2:5

Sobotni rywale KS-u zajmują aktualnie 5 miejsce w tabeli

Turniej odbył się w hali w Kielcach

Nokaut po przerwie

Na podium
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ORGANIZATORZy: AMAZONKI POWIATU PIASECZyńSKIEGO, 
MIEJSKO-GMINNy OŚRODEK POMOCy SPOŁECZNEJ

AUTOR: JOANNA GRELA

Hasło: Klucz do zdrowia masz w swoich rękach

XV-lecie 
Amazonek 

1. Ubrania firmy (No) Sens dla Amazonek, podczas pokazu mody,  
prezentowały właśnie Amazonki 

2. Grawitacja Dance Academy dała (jak zawsze) świetny pokaz tańca

3. Natalka oddała 30 cm swoich przepięknych włosów na peruki  
dla Amazonek. Brawo! 

4. Aktorka Anna Iwasiuta-Dudek w poruszającym monodramie  
„Bóg jest kobietą o jednej piersi”

5. Małgorzata Kurtyka-Kozioł, prezeska piaseczyńskich Amazonek,  
udowadnia swoją postawą, że rak to jeszcze nie wyrok

\\\ SIERZCHÓW

Z sołtysem Sierzchowa, 
Marcinem Zelmanem, 
rozmawiała Agnieszka Deja. 

\\\   Co się zmieniło w sołectwie w 
ostatnim czasie?
M.Z.: Sołectwo Sierzchów składa się 
z dwóch wsi – Sierzchowa i Ługówki. 
Sołtysem jestem bardzo krótko, bo od 
kwietnia ubiegłego roku. W ostatnich 
kilku latach zmieniło się kilka rzeczy. 
Poprawia się stan dróg – może nie tak, 
jakby wszyscy sobie tego życzyli, ale 
zawsze. Przybywa nam oświetlonych 
ulic, zmienia się również stan ich na-
wierzchni. W tym roku powstał kilkuset 
metrowy odcinek asfaltu na Brzozowej 
oraz  wysypane zostały gruzem grząskie 
odcinki ulic. Pojawiła się komunikacja 
miejska. Linia ZTM L25 na pewno wpły-
nęła na rozwój miejscowości i jeszcze 
wpłynie, ponieważ dzięki niej mogą nas 
odwiedzić osoby spoza gminy. Dotych-
czas autobusy jeździły tylko w dni robo- 

cze, od połowy zeszłego roku mamy  
też kursy w weekendy. Widzę, że miesz-
kańcy chętnie korzystają z komunikacji.
Pozyskaliśmy piękną świetlicę, a w przy-
szłości mam nadzieję – miejsce spotkań. 

Obecnie z integracją na wsi jest różnie 
– jeśli nie ma się gdzie spotykać, nie ma 
się co dziwić, że mieszkańcy nie są zbyt 
zintegrowani. W świetlicy brakuje nam 
prądu, jeszcze jej nie wykończyliśmy. 
Poza tym mamy duży teren z placem 
zabaw i boiskiem. 

\\\   Jakie zmiany planujecie?
M.Z.: Mam nadzieję, że uda się zmo-
dernizować drogę powiatową biegnącą 
przez naszą miejscowość. Mieszkańcy 

domagają się – moim zdaniem słusznie 
– przejść dla pieszych. Przez sołectwo 
przechodzi ruchliwa droga, szczegól-
nie widać to w piątkowe popołudnia i 
w weekendy. Rozmawiałem z panem 
Ksawerym Gutem i obiecał, że przyjrzy 
się tej sprawie. Myślę, że w najbliższym 
czasie będziemy chcieli wybudować 
także oświetlenie na ul. Mazowieckiej 
i Ogrodowej.

\\\   Organizujecie jakieś imprezy ple-
nerowe, spotykacie się?
M.Z.: Za mojej kadencji nie było żad-
nych imprez. Tak jak wspomniałem, 
gdy skończymy świetlicę, pomyślimy 
o zorganizowaniu spotkania integracji, 
może o jakimś ognisku. Kilka lat temu 
odbywał się u nas festyn,  obecnie raczej 
wchodzi w grę organizacja małej kame-
ralnej imprezy dla mieszkańców. Liczę  
tu na pomysły i pomoc w ich  realizacji. 

\\\   Czy mieszkańcy angażują się w 
rozwój miejscowości, są aktywni spo-
łecznie?
M.Z.: Z tym bywa różnie. W Sierzcho-
wie jest dużo nowych mieszkańców. 
Zmienił się charakter wsi – z rolniczego 
na typowo mieszkaniowy.  Mieszkańcy 
przychodzą do mnie, rozmawiają, dzie-
lą się problemami. Wielu chciałoby, by 
coś więcej się zmieniło czy pojawiło coś 
nowego jednak z zaangażowaniem by- 
wa różnie. Liczę jednak na to, że to się  
w przyszłości zmieni.

\\\   Co według Pana jest mocną stroną 
Sierzchowa?
M.Z.: Na pewno położenie – w spokoj-
nej, cichej okolicy, a jednocześnie nie-
daleko do Piaseczna czy Góry Kalwarii. 
Praktycznie całe sołectwo mieści się w 
otulinie Parku Chojnowskiego, można 
tu wypocząć, spędzić przyjemnie czas. 
Widać, że jest to atrakcyjna miejsco-
wość, skoro  pojawiają się u nas nowi 
mieszkańcy.  

Cisza i spokój

\\\ KOnstanCin-JeZiORna

Fundacja Inicjatyw Społecznych 
„Strefa Działania” serdecznie 
zaprasza wszystkie Panie 
i Panów do udziału w II 
Konstancińskim Forum Kobiet. 
Wydarzenie odbędzie się  
27 i 28 października 2017 r.  
w KDK, w willi „Hugonówka” 
przy ul. Mostowej 15.

P artnerem Forum jest Konstanciński 
Dom Kultury, a honorowy patro-

nat nad Wydarzeniem zgodzili się objąć 
Burmistrz Gminy Konstancin-Jeziorna 
oraz Starosta Powiatu Piaseczyńskie-
go. Patronem medialnym jest Przegląd 
Piaseczyński. Program Forum to wiele 
ciekawych prelekcji i warsztatów w te-
matyce przedsiębiorczości, odpowie-
dzialności w biznesie, a także kobiecej 
siły i piękna. Wśród prelegentów same 
znakomitości! 

Urszula Dudziak postara się prze-
konać obecnych na Forum, że „Piękno 

nie zna metryki” a Szymon Hołownia 
wyjaśni uczestnikom „Jak robić dobrze”. 
Specjalny gość z Mediolanu – Renata 
Piotrowska-Cerruti, opowie o „slow” 
modzie, wartościach w biznesie i o 
tym, jak to jest być synową Nino Cerru-
ti. Organizatorzy serdecznie zapraszają 
Panie w każdym wieku, również te w 
Jesieni Życia – dla nich przygotowa-
ny został panel dyskusyjny, w którym 
swój udział potwierdziła m.in. DJ Wika, 
znana 79-letnia warszawska didżejka. 
Dodatkowo w drugim dniu Forum za-
praszamy Państwa na całodzienne war-
sztaty rozwoju osobistego. Będą mogli 
Państwo wybrać tematykę najbardziej 
dla Państwa interesującą, będzie o wy-
zwalaniu energii i swojego potencjału, o 
popełnianiu błędów, o ciele wolnym od 
stresu, o seksualności i o wielu innych 
ciekawych zagadnieniach. Aby wziąć 
udział w II Konstancińskim Forum Ko-
biet, wystarczy się zarejestrować na 
stronie www.konstancinskieforumko-
biet.pl Udział w Forum jest bezpłatny! 
Na uczestników czekają atrakcyjne pre-
zenty powitalne.

II Konstancińskie  
Forum Kobiet  
już wkrótce w Hugonówce! 

Przybywa nam 
oświetlonych ulic, 

zmienia się również stan 
ich nawierzchni

1.

2.

3. 5.

4.

SPOłECZEńSTWO
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W iększość pracowników, którzy 
brali udział w badaniu, przyzna-

ło, że to, czy mają pracujący weekend, 
wynika z grafiku, na który mają wpływ 
i dostosowują go do swoich potrzeb. 
31% ankietowanych przyznało, że nie 
ma możliwości zmian w grafiku, dlatego 
pracują w weekend. Znacznie częściej to 
osoby do 30 roku życia mówiły o tym, że 
chętnie zamieniłyby niedzielne zmiany 
na te w dni robocze. Pojawiła się też nie-
wielka grupa, która przyznała, że sama 
dobrowolnie wybiera pracę w niedziele. 

Badanie Kantar Millward Brown 
pokazało, że aż 93% osób decyduje się 
na pracę zarówno w dni robocze, jak i 
w weekendy.

– Chęć podejmowania pracy w 
weekendy wynika w dużej mierze ze 
struktury demograficznej pracow-
ników centrów handlowych. Są to w 
przeważającej większości osoby młode, 
nieposiadające dzieci, część kontynuuje 
edukację. Można to z łatwością zaob-
serwować właśnie podczas weekendo-
wych zakupów w centrach handlowych 
– w sklepach z odzieżą, kosmetykami, 
sprzętem RTV, ale również w kinach 
i restauracjach, obsługują nas osoby 
młode. Natomiast praca w sklepach 
zatrudniających od kilkunastu do kilku-
dziesięciu osób daje właśnie możliwość 
dostosowania grafików w zależności od 
indywidualnych preferencji oraz zobo-

wiązań – rodzinnych czy związanych z 
edukacją – mówi Radosław Knap, Dy-
rektor Generalny PRCH.

Pracownicy handlu wskazują, że to 
właśnie elastyczny czas pracy jest jed- 
nym z głównych powodów podjęcia 
przez nich pracy w tej konkretnie bran-
ży. Nie tylko to było jednak powodem za- 
trudnienia badanych osób w sklepach.

– Uzyskane przez Kantar Millward 
Brown wyniki uświadomiły nam, że 
mimo komunikowanej poprawy ko-
niunktury na rynku pracy – najniższego  
w historii bezrobocia, a wręcz trudności 
w znalezieniu osób chętnych do pracy, 
dla co piątego pracownika zatrudnie-
nie w centrum handlowym stanowiło 

jedyną możliwość podjęcia pracy. Nie-
stety właśnie osoby posiadające naj-
mniejsze doświadczenie i największe 
trudności ze znalezieniem pracy, zosta-
ną najbardziej dotknięte konsekwen-
cjami zapowiadanego zakazu handlu  
w niedziele. Jak wynika z szacunków, po 
wprowadzeniu zakazu obroty punktów 
handlowych i usługowych zlokalizowa-
nych w centrach handlowych spadną  
o 4,6 miliarda zł, co będzie skutkowało 

spadkiem zapotrzebowania na pracę  
o 19-20 tysięcy osób – dodaje Radosław 
Knap.

PRACA

Wolne niedziele?
Według badań Kantar Millward Brown, aż 2/3 pracowników handlu samodzielnie decyduje o tym, 
czy pójdą do pracy w niedzielę.

DODATEK PRACA
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DaM PRaCĘ 
Zatrudnię magazyniera nocna zmiana 
(warunki chłodnicze). Praca w godzinach 
20-4 przy wędlinach. Kontakt w godzinach 
8-12. Wynagrodzenie 2500zł netto.  
Piaseczno 515 090 488

Zatrudnię pracownika do montażu pawilo-
nów. Wymagane doświadczenie przy mon-
tażu płyt warstwowych i prawo jazdy kat.B. 
Tarczyn, 669-430-944

Zatrudnię osobę do rozbioru kurczaków 
może być do przyuczenia (nocna  
zmiana 21-5) Piaseczno kontakt 8-12. 
515-090-488

Zatrudnię osobę do sprzątania hurtowni 
praca w godzinach 7-13 (6 dni w tygodniu) 
Piaseczno kontakt 8-12 515-090-488

ZATRUDNIĘ KUCHARZA DO PRACY  
W RESTAURACJI W PIASECZNIE  
kontakt: 500098437

Zatrudnię fryzjerów / fryzjerki  
w salonie „Jola” pl. Piłsudskiego 5  
Piaseczno tel. 22 7970775

fryzjerkę do zakładu w górze Kalwarii 
zatrudnię tel. 512449345

Firma Budowlana zatrudni 
pracowników ogólnobudowlanych  
Tel-501952531, 503736575

Zatrudnię osobę do pracy w Delikatesach 
Max w Piasecznie. tel: 602153545

Elektromonter, tel. 501 236 987

Zatrudnimy agentów ochrony, do 60 lat  
w Konstancinie. tel. 509740966

Firma Folpol (Baniocha) zatrudni  
magazyniera. Tel-605 832 558

Praca od zaraz, Call Center Góra Kalwaria 
oraz Warszawa. tel-730 266 999

Praca na produkcji - Piaseczno,  
praca w systemie zmianowym  
od pon. do pt. Mile widziani mężczyźni. 
Informacje pod nr tel. 797 318 859

Zatrudnię spawacza oraz ucznia,  
tel. 502 213 724

UsŁUgi 
Laureat Perły Mazowsza 2016  

sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana szyb  
i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  

dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339

Pracownia tapicerska. tel-502 908 661

Pranie - czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej 508 65 20 30

Wycinka drzew, oczyszczanie działek, 
ogrodnicze 519 874 891

Glazura, terakota samodzielnie  
tel. 694 126 583

Gaz ziemny do 15% taniej. Tel-691 110 845

Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 

Tynki wewnętrzne tel 533125444

Tłumaczenia tel. 607 685 074

studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

hydrauliczne, gazowe, uprawnienia,  
tel. 501 299 360  

Krycie, naprawa dachów,  
tel. 511 928 895 

Docieplanie budynków szybko, tanio,  
solidnie, tel. 502 053 214 

Remonty - budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581

Cyklinowanie, tel. 573 437 794

Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588

Remonty, wykończenia, malowanie,  
tel. 722 292 031

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Rynny, daszki, tel. 512 256 799

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

SPRZEDAM 
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO SPRZEDAM 
Samochód Mercedes 124. 91 rocznik, 2,3 
benzyna, automat. stan idealny.  
tel-507 031 501

aUtO-MOtO KUPiĘ 
Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. tel. 510 210 692

Skup, stare, skorodowane, rozbite.  
Atrakcyjne ceny.730-134-633

nieRUCHOMOŚCi wynaJeM

Pok. 1-os. 450 +, 2-os. 600+  
tel. 797 799 002

Kwatery 8+ tel. 720 916 226

Lokal na produkcję spożywczą lub inne 
Piaseczno, tel. 513 261 427

Biura od 20 do 100 m2 Piaseczno ul. Koś-
ciuszki 21. Tel. 22 750 20 23

Do wynajęcia lokale biurowe  
w budynku biurowym. Centrum  
Piaseczna, 25m2, 34m2, 60m2, 127m2 
Kontakt: 697-626-322

nieRUCHOMOŚCi sPRZeDaM 
Złotokłos, sucha część. Urocza działka  
budowlana, starodrzew, droga asfaltowa, 
wszystkie media, 968m2, 154 tys zł.  
tel-515 211 255

Sprzedam bezpośrednio 4pokojowe 
mieszkanie w Piasecznie tel.609104528

Sprzedam lub wynajmę lokal  
użytkowy 67m2 Piaseczno  
ul. Młynarska tel. 691 505 119

segmenty w centrum góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766 

Działki budowlane 1000 m2 Prażmów,  
tel. 602 77 03 61 

Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

NAUKA 
Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWIE 
LECZENIE PIJAWKAMI, RUNÓW  
UL. SOLIDARNOŚCI 49, tel-516 172 275

Leczenie pijawkami 
Piaseczno, Puławska 16.  

TEL-698 611 312

Dom Opieki, Piaseczno, tel. 601 870 594 

fINANSE 
Potrzebna gotówka? KredytOK od 200zł 
do 550 000zł. Szybko, profesjonalnie,  
na miejscu. Wstępna decyzja w 15minut.  
KredytOK Piaseczno, ul. Kościuszki 4  
Sprawdź Nas. To nic nie kosztuje 
227575027, 518707964

Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555

PRACA/OGłOSZENIA

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

szuKasz 
PRACOWNIKÓW?

zapraszamy 
do publikacji ogłoszenia.

zadzwOń: 
786 202 066

Zamów ogłoszenie 
drObne za drObne

tel. 786 202 066
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